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Ogólna obniżka ten
na artykuły przemysłowe

Miisze ceny na materiały włókiennicze, skore, meble i maszyny rolnicze
W A R S Z A W A  (P A P ). Minister Przemysłu i Handlu wydał 

w dniu 6 października b.r. zarządzenie w  sprawie obniżki obo
wiązujących cen na artykuły przemysłowe, wytwarzane przez 
przemysł państwowy. Zarządzenie, które wchodzi w  życie z 
dniem 10 października br- obejmuje znaczną ilość artykułów  
masowego spożycia ludnośei miejskiej*^ wiejskiej. Obniżono po 
ważnie ceny niektórych artykułów* włókienniczych, w  tym weł
ny 50 i 60 procentowej o 15 procent.

Pew n e ceny p rze tw orów  prze 
m yshi pap iern iczego zostały ob 
n iżone w  granicach od 9 do 14 
proc. Obniżono ceny n iektórych

ty tu łó w  w łókienniczych, skóry, 
butów, ka loszy gum owych i na 
czyń, najw iększe znaczenie p o 
siada 10 procentowa obniżka 
cen maszyn rolniczych, 20 pro
cent. obniżka części do maszyn 
rolniczych, obniżka cen łopat, 
szpadli i ezarnyeh narzędzi o 10 
proc. i rowerów  o 15 proc.

Obniżka cen wprowadzona 
zarządzen iem  M inistra P rzem y
słu i  H andlu dnia 6 październ i

ka 1947 r. stanowi dalszy krok  
w  rea lizac ji uchwały Rady M ini 
strów  z dnia 28 m aja 1947 r., 
zakazu jącej podw yższen ia  cen 
na artykuły m asowego spożycia, 
w ytw arzane przez przem ysł pań 
s iw o  wy. Jest ona ko le jnym  eta
pem  planowania p rzez Rząd po 
sunięć organ izacyjnych  i  ekono 
m icznych i  n iew ątp liw ie  p rzy 
czyn i się do dalszej stabilizacji 
życia  gospodarczego w  kraju.

Dzieci ze szkół powszechnych zwie
dzają Salon Mód Digby M or łon n<t 
West Bad te Londynie, dla zapoz
nania się »  rodzajami zawodów, to 
których będą wybierać po opuszcze
niu szkoły. Na razie dziewczęta są 
bardziej zajęte pięknym modelem 

i sukni, niż zawodem kraweotcej.

Głód nie może iść *  w  z  polityką

N a s z  konkurs

Poznaj pana po cholewach
patrz str. 3

Milczenie zestałe przerwane
Prasa am erykańska Interesuje się Polska*,

N O W Y JO RK (A P I )  Prasa a- 
merykańska na ogół mało zajmuje 
się Polską. Kierowana przez w iel
kich potentatów przemysłow*ych, 
■wrogo ustosunkowanych do obecnej 
Rzeczpospolitej Polskiej, głucha 
jest na osiągnięcia naszego życia 
powojennego. Na obiektywną oce
nę osiągnięć Polski współczesnej

który spowodował tyle nieszczęść w 
Polsce, nic może budzić w naro
dzie polskim zadowolenia. Autor 
wysuwa wniosek, iż właśnie stosu
nek do sprawy niemieckiej ■wpły
nął na decyzję Polski, która nie 
wzięła udziału w  konferencji pa
ryskiej na temat planu Marshalla-

Księżna Windsor
woli k r ó t & e  suknie
Wszystkiemu w inien  

se x- appeal...
PARYŻ (API) Walka na froncie 

krótkich sukien trwa. Biorą w  
niej udział przedstawicielki płci 
pięknej całego świata. Uchodzą
ca za wyrocznię mody ks. Wind
sor (dawna p. Simpson) wystę
puje w* obronie krótkich sukien, 
oświadczając, iż nie zamierza na
wet o centymetr podłużyć swych 
okryć. Złośliwi twierdzą, iż 
księżną kierują nie względy eko
nomiczne a po prostu świado
mość swego sex-app«alu. Książę 
Windsor z małżonką przebywają 
obecnie w  Paryżu, skąd udają 
się do Stanów Zjednoczonych. 
Jest to podróż „dyplomatyczna", 
ponieważ —* jak donosi prasa 
dawna piękność z Baltimore nie 
została zaszczycona zaproszeniem 
na ślub księżniczki Elżbiety.

A

, zdobył się niedawno „Aetc York  
i Herald", który stwierdza, że odbtt- 
[ doicuje s'ę ona z energią  i entu- 
I zjazmem, jakiego nie spotyka się 
I po wojnie w całej Europie. Autor 
j wyczuwa w głosach prasy polskiej i 
żal do Amerykanów* za gorliwe po- j 

I pieranie Niemców. Odbudowa im-! 
perialistycsBTch Niemiec, kraju

wtorki wstrzymywał się je
dzenia mięsa, a we czwartki od spo
żywania drobiu i jaj. Prezydent za
powiedział, iż rząd amerykański 
domagać się będzie od giełd zbożo
wych, by wpłynęły na ograniczenie 
transakcji spekulacyjnych, przez 
zwiększenie opłat-z tytułu zawar
tych umów conajmniej o V*. Jeśli 
nie da to wyników, rząd zdecyduje 
się na ograniczenie wysokości trans
akcji. Truman zaapelował wreszcie 
do właścicieli wszystkich restaura
cji * jadłodajni, aby podawali pieczy 
wo i masło tylko na żądanie. W koń 
cu prezydent oświadczy!, że walka o 
oszczędzanie żywności w  Stanach 
Zjednoczonych jest walką o urato
wanie własnego dobrobytu.

NOWY JORK (PAP) W ramach 
zainicjowanej przez siebie kampanii 
„oszczędzania żywności na rzecz E- 
uropy", prezydent Truman w  prze
mówieniu radiowym, wygłoszonym 
w nocy z 5 na 6 października, we- 

i zwał naród amerykański, aby we

wtorki bez mięsa, czwartki bez ja]
W Stanach E je d n o czo h u ch

j Ruhra winna być natychmiast u- 
i międzynarodowioną, należy wyelimi 
nować wszelką kontrolę międzyna
rodowych karteli, a potencjalna siła 
przemysłowa tego okręgu -wiana być 
wykorzystana r.a korzyść wszystkich 
narodów Europy. Postępowi obywa
tele Ameryki wyrażają przekonanie, 
iż dopóki nie zostanie stworzona 
przez ONZ konieczna dla propono
wanego funduszu światowego ma
china, Stańy Zjednoczone, winny o- 
kazać pomoc krajom potrzebującym 
bez względu na polityczne przesłan
ki.

to napawa troską postępowe, pra- j  
gnące pokoju, narodu narodu amery- i 
kańskiego. Rada Narodowa „Postę
powych Obywateli Ameryki" wystą 
piła z postulatem utworzenia przez 

/ONZ funduszu odbudowy świata, 
nieopartego na przesłankach poli
tycznych. Zdaniem organizacji plan 
Marshalla tak samo jak doktryna 
Trumana, kryje w  sobie niebezpie
czeństwo. Kierownictwo organiza
cji atakuje plan odbudowy przemy
słowej Ruhry, określając go jako 
„nieuniknioną konsekwencję na
szego antysowieckiego podejścia do 
polityki zagranicznej-".

NOWY JORK (API) Demokratycz 
na opinia amerykańska z coraz wię 
kszym niepokojem śledź; konsekwen 
cje polityki obecnego rządu USA. 
Propagandą, wojenna, oszczerstwa, 
rzucane na ZSRR, odbudowa Nie
miec, jako arsenału amerykańskie
go w przyszłej wojnie — wszystko

Marshall oświadczył:

Nasza polityka
wkroczyła do domów rodzinnych

kańska może się przyczynić do 
przerwania tego łańcucha wyda
rzeń.

W  podobnym mniej więcej tonie 
utrzymane przemówienia wygłosili 
również minister rolnictwa Clinton 
Anderson oraz minister handlu, 
Averell Harriman. Harriman pod
kreślił m. in., ie  od skutecznej ak
cji oszczędnościowej na rzecz po
mocy Europie zależy „pokój, do- 

; brdbyt i  cały system życia L/S'A".

Saara tęskni do Francji
31.253. Frekwencja była na ogół 
znaczna. W  wyborach wzięło u- 
dział prawie 90 proc. ludności, a 
w niektórych okręgach nawet wię- 
eej. Głosowanie miało przebieg spo
kojny. Wiele głosów uznane zosta
ło za nieważne.

Wszystkie partie, biorące udział 
w wyborach, z wyjątkiem komuni
stów, wypowiadają się na rzecz 
unii gospodarczej z Francją.

Gubernator Zagłębia Saary płk. 
Grandval oświadczył w niedzielę, 
że jest zadowolony z wyników wy
borów. Świadczą one —  ąego zda
niem —  o życzeniu ludności Zagłę
bia Saary poparcia projektu kon
stytucją opaitcgo na zasadzie przy 
łączenia Zagłębia Saary do Fran
cji.

1 B E R L IN  (P A P ) Wstępne wyni
k i niedzielnych wyborów* do par- 

' lamentu Zagłębia Saary podane 
; przez agencję D A N A , wykazując, że 
; partia chrześcijańsko-ludowa uzy
skała 230.062 głosy, partia socjal - 

: demokratyczna 147.225, komuniści 
37:934 oraz partia demokratyczna

N O W Y JO RK  (P A P ) W  ramach 
akcji oszczędnościowej, zainicjo-1 
wanej przez prezydenta Trum ana,' 
amerykański minister spraw zagra- j 
nicznych Marshall wygłosił w* no
cy z niedzieli na poniedziałek prze
mówienie radiowe, w którym we
zwał naród amerykański do zmniej 
szenia spożycia wewnętrznego, ce
lem przyjścia z pomocą żywnościo
wą Europie. Marshall zaznaczył w 
swym przemówieniu, że żywność j 
jest czynnikiem, który odgrywa do- j 
niosłą rolę w polityce zagranicznej, 
Stanów Zjednoczonych. ,J>Tasza po- j 
Utyka zagraniczna —  powiedział 1 
minister —  wkroczyła do naszych \ 
domów i  zajęła miejsce przy stole 
rodzinnym“.

Marshall ostrzegł, iż fatalne kon ' 
sekwencje gospodarczego załama-' 
nia się Europy zataczać będą co-' 
raz szersze kręgi, dopóki nie wciąg
ną w swą orbitę również StaDÓw 
Zjednoczonych. Żywność amery-

gatunków  skóry podeszw ow ej 
oraz galanterii skórzanej o 5 
proc. i ceny obuw ia teksfyln. o 
5 proc. Ceny butów  gum owych, 
kaloszy i śn iegow ców  zostały ob 
n iżone o 15 proc., a ceny opon 
i dętek row erow ych  o 12 proc.

N a jw yższą  obniżkę zastosowa 
no do cen m ebli i urządzeń do
m ow ych : ceny m ebli z drzewa 
o 20 p ioc., m ebli stalowych o  14 
proc., pew nych  ^gatunków na
czyń em aliow anych  o 8 —  10 : 
proc., porce lany i  fajansu od 15 
—  30 proc., o raz"ceny w yrobów  , 
nożow n iczych  o 10 proc.

D la wsi poza obniżką cen ar-

Miłość narodzi się 
id p rac r

W ubiegłą niedzielę tysiące , 
Wrocławian wyszło ńa ulice na
szego miasta, aby rozpocząć zb*o- 
rową pracę nad odgruzowaniem 
ulic. Za przykładem stolicy lud
ność Wrocławia sama stanęła Jo 
pracy nad odbudową najbardziej 
po Warszawie zniszczonego mia
sta. Na pierwszy ogień wzięto 
wielką arterię miejską, łączącą 
Dworzec Główny z centrum, -ul. , 
gen. Świerczewskiego.

Do naszych zniszczonych miast 
przyjeżdża wdelu zagranicznych 
gości. Są między nimi dzienni
karze, są mężowie stanu, są pre
zydenci innych, szczęśliwszych 
miast, które ominęła z daleka po
żoga wojenna lub dotknęła je tyl 
ko swoim gorącym oddechem.

„Kiedy patrzę na ruiny War
szawy — powiedział wielki przy
jaciel Polski, zmarły niedawno 
burmistrz Nowego Jorku, La Gu- 
ardta — wstyd mi, ie jestem 
człowiekiem".

Kiedy nasi goście patrzą na 
ruiny Warszawy, Wrocławia, ezy 
Gdańska, ogarnia ich zwątpienie, . 
czy potrafimy te miasta kiedy
kolwiek odbudować. Ale spoj- 
rzawszy w oczy ludzi, zamieniw
szy z nimi kilka siów, przyjrzaw 
szy się ich pracy, wracają do 
swoich krajów pełni głębokiego 
podziwu, jako — ie użyjemy 
słów angielskiego ministra odbu
dowy Silkina — przysięgli przy
jaciele Polski.

Wymowa polskich ruin jest 
najlepszą lekcją historii. Wymo
wa polskich ruin jest najlepszą 
gwarancją pokoju.

Nas także w pierwszej chwili 
©garnęło zniechęcenie i zwąt
pienie. Mówiono: na odbudowę
trzeba setek iat. Kto nam po
może?

Stereotypowe polskie „czekanie 
na pomoc" rychło ustąpiło jed
nak radosnej chęci odbudowy 
własnymi siłami. Pierwsi zara
zili się tym warszawiacy. Za ich 
przykładem rusza samorzutna 
odbudowa miast, z którymi, mo
że nawet nie łączyły nas dotych 
czas więzy sentymentu i naj
bardziej wzruszającej miłości. 
Miłość taka jednak narodzi się 
w <pracy nad odbudową swego 
nowego domu.

Wierzymy: zanim nadejdzie zła 
zima, w każdą niedzielę zaroją 
się ulice Wrocławia, posypie się 
gruz, zablyszczą w  słońcu kilofy 
i łopaty. Wrocław odbudtffemy 
sami i będzie on jeszcze pięk- 

■ niejszy od dawnego, pięknego 
Wrocławia.

Ca dUzlojtt nC&tie.



dzianej w ilości do 5 proc^ Doda
tek ten podniesie zawartość tł\t- 

i szczu i innych odżywczych skład- 
| iiików w clilebie. Do czasu wyczer- 
j pania się zapasu mąki o dotych- 
j c-z^owej formie przemiału, niektó- 
i re województwa otrzymywać będą 
j praca jakiś czas chleb ciemniejszy.

W A R S Z A W A  (P A P ) W  związ- ( 
ku ze zmianą norm "przemiału M i- ' 
nisterstwo Aprowizacji komuniku-1 
je, że już w bież. tygodniu piekar-1 
nie całego kraju rozpoczną wypiek , 
Chleba kartko wcgi z mąki o prze- j 
miale 80 proc. Do mąki żytniej do- j 
dawane będą przejściowo nieznacz- i 
ne ilości mąki sojowej i  kukury-]

W  każdym domu

bietłu cbteb

unieruchomiona z powodu braku 
opon.

Obecnie znajduje się w drodze 
transport opon i dętek samochodo
wych dla Niemiec.

LO N D Y N  (obsł. wł.) Amerykań
ski gubernator wojskowy w Niem
czech gen. Clay ogłosił w 2-tygod- 
niowym sprawozdaniu, że znaczna 
c-zęść samochodów niemieckich jest

Na szosach niemieckich pusto

| j  styja fotograficznym
o  W ARSZAW A — Na lotnisku 

| Okęcie w Warszawie wylądował sa
molot komunikacyjny węgiersko-ra- 
dzieckiego towarzystwa lotniczego 
„Maszovlet“ , otwierając linię stałej 
komunikacji powietrznej między Bu 
dapesztem i Warszawą. Dnia 8 ~>m. 
Polskie Linie Lotnicze „LO T“ otwcc 
rzą linię stałej komunikacji War
szawa — Budapeszt — Belgrad i bę 
dą obsługiwały ją stale raz w tygo
dniu co środę.

O  GDYNIA. — 2 statki polskie 
„Olsztyn" i „Opole" w  dniu 9 bm. 
wypływają w  podróż do Aleksan
drii i portów palestyńskich.

O  LONDYN. — Na statku amery 
kańskim „Henri M. Rice" o' wypor
ności 7 tys. ton, wiozącym ładunek 
węgla do Szwecji, wybuchł pożar. 
Statek skierowano do Hułł, gdzie 
węgiel zostanie wyładowany.

O . BERLIN. — Jak wynika z o- 
statniego spisu ludności przeprowa 
dzonego w brytyjskiej strefie oku* 
pacyjnej Niemiec, na 1.000 mężczyzn 
przypada 1.600 kobiet.

O  LONDYN. — We Francji zw-ęk 
sza się liczba urodzeń. W pierw
szych 6-ciu miesiącach bież. coku 
urodziło się 445 tys. dzieci, podczas 
gdy w 1938 r. w tym samym okresie 
urodziło się 318 tys.' dzieci. Jedno
cześnie spada liczba zgonów, która 
była w  pierwszej połowie bieżące
go roku o 50 tys. mniejsza niż w 
1938 r.

usprawnienie administracji przy wyko, 
nywaniu rządowego piana gospodar
czego.

Zreorganizowany gabinet ma się ze
brać w krótkim  czasie, przy czym jed  
nym z pierwszych zadań będzie spra
wa wniewanłe de pacteanentu budżetu 
jesiennego. Parlament zbierze aię na 
pierwsze powakacyjne posiedzenie 20 
października b. r.

Przed k-ońcem bieżącego miesiąca 
ma nastąpić również ogłoszenie w  par 
Lamencie —  programu redukcji brytyj 
akieh sił zbrojnych.

Nie politycy a „fachowcy “
i wejdą do rządu angielskiego

LO N D YN  (PA P ). Według polityczne 
go komentatona radia brytyjskiego, we 
środę ma nastąpić ogłoszenie poważ- 
niejszych zmian w składzie gabinetu. 1 
Wejdą doń w pierwszym rzędzie fa
chowcy, których zadaniem będz.o

itfołają W ie lką  Bretanię...
soby wyjścia * kryzysu: jeden na 
podstawie koncepcji kapitalistycz
nej, który przemysłowcy usiłują na 
rzucić rządowi, drugi według kon
cepcji klasy robotniczej, która wy
maga zn a-cj on a li zo wa n i a wszyst
kich zasobów kraju dla dobra ogó
łu. Po llitt ostrzega, iż nadeszła 
chwila, kiedy rząd musi powziąć 
stanowczą decyzję.

L O N D Y N  (P A P ) Sekretarz ge- 
neraluy Brytyjskiej Partii Komu
nistycznej H arry Po llitt wygłosił 
4 !>u). w Liyerpoołu wobec 4 ty się-, 
cy słuchaczy przemówienie, w któ- ’ 
rym podkreślił, że nie może prze- j 
widzieć sposobu, w jaki Wielka 
Brytania rozwiąże swój kryzys go
spodarczy w okresie 5-letnim. . |

Zdaniem Polłitta  istnieją 2 spo-

Anglia na rożdrozu
Albo kapitaliści, albo robotnicy

Wyższe opłaty
za rozm owy telefoniczne

W A R S ZA W A  (A P i). W związku aa 
wzrostem kosztów eksploatacyjnych 
poczty w dziale tełefoniczno — telegra 
ficzmym zostaną podwyższona —  po- 

j cząwszy od października r. b. — staw 
i tui Opłat taryfy telefonicznej o 50 proc. 
j W dziale pocztowym na skutek wzros

tu kosztów transportów, —  ą^odwyż- 
;«zone będą o  50 proc. opłaty taryfowe 
I paczki pocztowe. Natomiast opłaty 
| za podstawowe usługi poczty to jest 
za przesyłki listowe (listy, kartki i t. 
p.) jak również opłaty za wysyłki 

I czasopism l  przekazy poczto##, pozo 
staną bez zmian.

Przedstawiciele Francji i W ielkiej 
Brytanii przyznali, że podzielają 
pobudki, jak im i kierowała się de
legacja radziecka, proponują jed
nakże powzięcie ostateeznej decyzji 
przez mną komisję.

W  odpowiedzi delegat ZSRR Z o -! 
rin stwierdził, że złożony projekt ‘ 
oznacza walkę z reakcyjnymi czyn- ] 
pikami w prasie. Jeśli naprawdę, 
chce się walczyć o demokrację i po- j 
stęp nie można występować prze
ciwko wysuniętym w rezolucji aa-! 
sadom. '

Walka o m i m  m y  rozgorzała na lonm wiz
Hezokic/ii Zwiifz^uf Haflzleclfiego

wie wolności prasy l inform acji. 
W zywa ona do wytępienia ideologii 
faszystowskiej oraz do nawiązania 
przyjacielskich stosunków między 
krajami.

Delegaci Argentyny i Kolumbii 
zaproponowali przekuwanie rezolu
cji Radzie Społeczno-Gospodarczej.

N O W Y  JO RK  (obsł. wł.) Na po
siedzeniu komisji dla spraw spo-. 
łecznyeh, humanitarnych i kultu
ralnych ONZ omawiano projekt re
zolucji, wniesionej przez delegację 
radziecką. Rezolucja ta określa za
sady porządku obrad przyszłej mię
dzynarodowej konferencji w spra-

Z a m a c h
na życie premiera Ramadier

Masz u na piekielna wybuchła o parę minut za późno
i piekielną na oknie jego rodzinnego 
■ domu, wychodzącym na ogród. Wy- 
j buch nastąpił w kilka chwil po o- 
' puszczeniu domu przez premiera 
Ramadiera, wyrywając futrynę o- 
kienną i waląc częściowo ścianę do
mu. ’ •

Policja francuska prowadzi e- 
nergiezne śledztwo w tej sprawie.

P A R Y Ż  (obsł. wł.) Wczoraj dn. 
6 bm. we wczesnych godzinach po
południowych rozeszła się w  P a 
ryżu wieść o. nieudanym zamachu 
na życ-ie premiera Ramadiera.

Próby zamachu dokonano w mie
ście Decaseyille, którego premier 
Ramadier był burmistrzem i gdzie 
bawił w  dniu wczorajszym.

Zamachowcy ustawili maszynę

Szkoda pieniędzy na podróże

ONZ może radzie i w Europie
znacznie mniejsze niż w Nowym 
Jorku.

Zastępca sekretarza generalnego, 
Byron Pricey oświadczył, że zaj
mie się tą sprawą i  przedstawi ją 
komisji.

L A K E  SUCCESS (A P I )  F rau -( 
cja i  Związek Radziecki popaTły j 
propozycję delegata Szwecji, Gun- j 
nara Hagłot, aby następne t Zgro
madzenie Generalne odbyło się w , 
Genewie. Haglot oświadczył, że wy
datki delegacji w  Genewie byłyby

Kto spowodował wybuch prochowai w Hiszpanii?
że podejście do prochowni w Henere* 
było eiem ożiiwe z powodu ściął &go do 
aoru wojskowego, a wybuch p en w jr ł 
milion metrów krabłaanyeh ziemi, eo 
wykazuje, ie  był spowodowany feny- 
rai środkami, iu* zwykły proch.

PA R YŻ . Republikańska prasa hiaz- 
■ pańska zwraca uwagę na nową prowe 
kację Franco, mającą służyć za pre
tekst do bezwzględnej akcji przeciw 
powstańcom. Po wybuchu prochowni 
w Aloala d« Henares, spowodowanym 
doświadczeniami uczonych niemiec
kich nad energię atomową, władać 
frankistowskie aresztowały murarza, 
zatrudnionego przy konstrukcji pro
chowni pod zarzutem sabotażu. Załrzy 
manemu zarzuca się ponadto przyij^- 
leżność do hiszpańskiej partii komwni 
stycznej.

Koła republikańskie przypomi
nają pożar Reichstagu, podkreślając,

Skarb mMm
u j  Karpaczu

Na terenie państwowego tar
taku w Karpaczu znaleziono bez 
cenny zbiór oryginalnych staro
żytnych okazów sztuki zdobni
czej. Skarb znajdował się w 3-ch 
skrzyniach, zawierających mię
dzy innymi oryginalne inkrusto
wane zlotem i wartościowymi ka 
;a leniami okazy oraz poważny 
zbiór starych złotych monet. War 
tość skarbu przekracza sumę 19 
milionów zł. -

Istnieje przypuszczenie, że posz 
czególne przedmioty znalezione 
w Karpaczu pochodzą z jednego 
z obrabowanych przez Niemców 
muzeów na terenie Polski.

Rząd Sofulisa

to bankructwo
ATENY (obsł. wł.). W  memorandum, 

złożonym przez grecką organizację ie 
wicową E. A. M. <ło Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych — Komitet Cen 
trałny/toj organizacji analizuje przy
czyny długotrwałych walk na terenie 
Grecji.

Zdaniem E. A. M. przyczyną zasad
niczą jest całkowite bankructwo eks
perymentu, jakim jest rząd Sofulisa 
i Tsałdarisa, który zaostrzył jeszcze 
walkę z demokratami.

E.A.M. żąda powołania takiego rzą
du, który dążył by istotnie do zapro
wadzenia w kraju ładu i  spokoju — 
wycofania wszjptkieh wojsk obcych, 
— całkowitej i  pełnej niezależności 
G recji i  powrotu do norm demokra
tycznych.

Przepełniony autobus
spadł u j  przepaść

R ZYM  (P A P ) Na szosie wiodą
cej z Am alfi do Salerno wydarzy
ła się w niedzielę straszliwa kata
strofa samochodowa, która pociąg 
nęła za sobą śmierć 8 ludzi. 11 o- 
sób odniosło rany. 3 osoby dotych
czas nie zostały odnalezione.'

Autobus, wiozący 22 pasażerów, 
z nieznanych powodów stoczył się 
z wysokości przeszło 150 m w prze
paść, rozbijając się doszczętnie.

Min. Przyboś
przgbjjł do Szuiajcarii

BERNO (PAP ). Nowomianowany po 
seł R. P. przy rządzie szwajcarskim, 
minister pełnomocny Julian Przyboś, 
przyjechał w poniedziałek do Bema 

1 dla objęcia placówki.

Dziesięciu zbirów niemieckich
odpowie przed peisk«m sądem za morderstwa i bestialstwa

wak i Kelbe zaprzeczali zarzutom 
wysuniętym w akcie oskarżenia, 

i Sąd zarządził przerwę w rozpra
wie do dnia 11 bm.

majster fabryczny, bił i denuncjo- 
wał robotników do władz. Piotr Ko
hler, nadzorca w obozie w Sandlach, i 
pobił tak oiężko Stanisława Dudziń 
skiego, że ten zmarł. Gustaw Klotz, 
członek NSDAP, nadzorca obozu w 

i Morbach, pobił dwóch robotników i 
rosyjskich tak eiężko, że zmarli w l 
ciągu 2 dni.

Fryderyk Arnold, kierownik stra- 
ż; fabrycznej w Hirzenheim w o- 
krutny sposób traktował robotni
ków cudzoziemskich.

Ernest Dreyer, członek SS, urodzo
ny w Gdańsku, dozorca fabryczny 
stoi pod zarzutem okrutnego obcho
dzenia się z ludźmi.

Kunz do winy się nie poczuwa.: 
Przyznaje się jedynie do tego, że od 1 
czasu do czasu uderzył któregoś ro
botnik?. w  twarz. Nie .leguje nalo- 
miast swojej przynależności do 
NSDAP.

Liczni świadkowie, powołani do 
j sprawy potwierdzają zarzuty aktu 
I oskarżenia. Niektórzy ze świadków 
| sami byli bici przez oskarżonego. 
i_ Przesłuchani następnie Koller, No

WARSZAWA. (PAP) —  W Są
dzie Okręgowym w  Warszawie za- 

i siadło na ławie oskarżonych 10 
Niemców, wydanych Polsce przez 
okupacyjne władze amerykańskie.

Otto. Kunz, członek NSDAP, za
stępca komendanta obozu pracy w 
Kassel. Stoi on pod zarzutem za
strzelenia robotnika polskiego o 
nieustalonym nazwisku i kopnięcia 
w brzuch kobiety będącej w poważ 
nym stanie, skutkiem czego dziecko 
w jakiś czas po urodzeniu zmarło.

Fryderykowi Kollerowi, majstro
w i z fabryki Dianawerke, zarzuca j 
s:: to, że bił i traktował robotni- j 
ków brutalnie. Józef Nowak stoi 
pod zarzutem bicia i denuncjowa-; 
nia Polaków. Henryk Kelbe, nad
zorca w  obozie koło Brunświku, któ ( 
ry bił robotników żelaznymi pręta- j 
mi i denuncjował w  Gestapo.

Józef Kramer, nadzorca obozu w  
Hurłach, znęcał się szczególnie nad1 
robotnikami żydowskimi. Jan. Frey,'
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Jednym z najwybitniejszych a- 
gentów wywiadu amerykańskiego 
podczas ostatniej wojny był jak 
wiadomo, A llen Dttlles.

Jego zastępcą był... Niemiec, ron 
Gawernitz. W  służbie wywiadow
czej takie dziwolągi są zjawiskiem 
normalnym.

Dwaj ci dżentelmeni posiadali 
swoje centralne b>uro w Szwaj
carii. Zakres ich działalności był 
bardzo szeroki.

M. in. nawiązano kontakt z wpłg- 
woibymi osobistościami, niemiecki
mi, które stały w opozycji do H i
tlera, i pertraktowano z nim i w 
sprawie „sprzątnięcia“  dyktatora.

Próbowano przekupić kilku wy
bitnych niemieckich generałów, 
którzy mieli otworzyć front za
chodni i ułatwić w ten sposób 
zwycięski marsz armiom angiel
sko a-meryka ńskim.

l/omagano się również, co jest 
specjalnie ciekawe w świetle ów
czesnych angielskich i amerykan- : 
skich zapewnień o stuprocentowej 
przyjaźni względem Moskwy, prze
rzucenia maksymalnej ilości nie
mieckich wojsk na front wschodni 
celem niedopuszczenia armii ra 
dzieckiej na terytorium Niemiec.

Wszystki. to jest. wypisane czar
no na białym w wydanej przed pa
ru miesiącami w TJ. »S‘. A. książce 
non Gawernitza : „Oni prawie zni
szczyli H i t l e r a ■ J A S Z .

rych domostwa zostały zniszczone 
lub spalone przez okupanta nie
mieckiego, przeprowadziło się z 
tymczasowych ziemianek, baraków 
i stodół do nowych domów.

W  ciągu ostatnich 2 lat we 
wsiach rosyjskich zbudowano po
nadto przeszło 60 tysięcy budyn
ków gospodarskich i spichrzów, ty- 
siące szkół, klubów, szpitali, biblio
tek, łaźni i  domów dziecięcych.

Odbudowa wsi rosyjskiej, zni
szczonej prze-z najeźdźców niemiec
kich. zostanie zakończona do dnia 
7 listopada br., tj. do 30 rocznicy 
rewolucji październikowej.

M O SK W A (P A P ) W  rezultacie 
akcji, prowadzonej na niezwykle 
szeroką skalę na terenach Federa- 
eji Rosyjskiej, które znajdowały się 
pod okupacją niemiecką, zbudowa
no w ciągu ostatnich 3 lat niemal 
900 tysięcy domów mieszkalnych. 
Przeszło- 4 miliony chłopów, któ-

3 lata odbudowy dato

300 tys. domów mieszkalnych

fia śU  d n i a

Czekamy na pratudę 
o Sosnoiucu

Wokoło masakry, jaka miała
miejsce na boisku RKU w So
snowcu, wytworzyła się atmosfe
ra tak niejasna, że zmusza nas do 
powrócenia jeszcze raz do tego te 
matu.

Tydzień temu cala prasa ude
rzyła na alarm. Pisało się o kil
ku zabitych, o 60 ciężho rannych, 
a klub sosnowiecki dostarczył te 
matu do sensacyjnych artykułów 
wstępnych.

Nie mając potwierdzenia tych 
cyfr, które wydały się nam nie
prawdopodobne w swej grozie, c- 

. graniczyliśmy się do zwrócenia 
uwagi na właściwych, naszym 
zdaniem, reżyserów coraz czę
stszych zajść notowanych przez 
prasę na boiskach sportowych ca 
łej Polski.

Jeśli władze sportowe nie chcą 
dostrzec winnych, wskazujemy 
im: Nie są to chłopcy kopiący pił 
kę, ale „sztaby" klubowe. To nie 
sportowcy płacą grube tysiące 
złotych graczom drużyn przeciw
nych, żeby przegrywali spotka
nia. To nie gracze w  imię szowi
nizmu lokalnego prowadzą roz
wydrzoną publiczność przeciw 
arbitrom spotkań.

W ostatnich dniach sprawa 
RKU doczekała się nowego na
świetlenia. Cały szereg poważ
nych pism podało wyjaśnienia, 
które równają się sprostowa
niom.

Najpoważniejsze kluby polskie 
Cracoyia, Polonią i ŁKS w kilka 
dni po ukaraniu RKU zaprosiły 
go do siebie, obiecując w zamian 
przyjazd na „krwawe" boisko -o- 
anowieckie. Wygląda to na de
monstrację solidarności a żaden 
z łych klubów nie solidaryzował 
by się z bandytyzmem.

Napewno wierzą one w  to, że 
zasłużonemu klubowi robotnicze
mu ktoś wyrządził krzywdę.

Jeśli tak jest naprawdę, wska
zujemy na jeszcze jednego szkod
nika społecznego. Z takich fabry
kantów sensacji trzeba oczyścić 
polskie dziennikarstwo.

Na urzędowe wyjaśnienie afe
ry sosnowieckiej opinia publicz
na oczekuje z niecierpliwością.
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ściarz Brzezinka zachęcony pr»T* 
kładem „M oryca" uczynił to sain* 
z arbitrem Mikułą.

Przedwczoraj zanotowaliśmy je 
szcze jeden wypadek, dokładnie 
skopiowany z boisk centralnej Pol
ski.

Kiedy korespondent nasz z Zię
bic doniósł nam o poturbowania 
piłkarzy wrocławskiej Odry przez 
ziębickich kibiców, myśleliśmy, że 
chodzi jeszcze o wałkowaną dotąd 
sprawę Sosnowca.

Ale nie. N ie przesłyszeliśmy się. 
To w Ziębicach publiczność rzuci
ła się na zawodników Odry. za fo, 
że „ośm ielili" się wygrać mecz. To 
w Ziębicach pokaleczono sportow
ców, z których pięciu odtranspor
tować musiano do szpitala, a pozo
stałych odjeżdżających samocho
dem obrzucono kamieniami.

Stop! Panowie sportowcy, kibi
ce i działacze. Zastanówcie się nad 
tym, cc robicie, zrozumcie, że dzię
ki sportowi pustoszeć mają szpita
le i lecznice, a nie zapełniać się 
potir howanymi młodymi ludźmi.

Zrozumcie, że stadion sportowy 
tó nie karczma.

JE R ZY  J A N IC K I.

Żałujemy moeno, że cała ta afe- j 
ra ucichła czy wsiąkła w akta 
footbalowych władców. Za grani
cą przekupstwo jest jeszcze suro- 

, wiej karane hit bójki. Przecież n«e 
! tak dawno temu mistrz świata Ko- 
! ckv Gra ziano został dożywotnio 
; zdyskwalifikowany z.a to, i i  zgo
dził s.e przyjąć 100 tysięcy dola
rów za przegranie walki.

j Wszyscy pamiętają zapewne 
j również Alexa Jamesa, który na 
i rok przed wojną był trenerem pol- 
iskich piłkarzy. Ten sympatyczny 
| skądinąd Anglik otrzymał rów- 
j nież dożywotnią dyskwalifikację za 
branie łapówek brytyjskiego tota
lizatora, za co zgadzał się w* ogóle 
nie strzelać bramek.

Alex James był reprezentantem 
'Swego kraju, a mimo wszystko nie 
zawahano się Stracić go dla spor
tu. choć, przypuszczam, że więcej 
mógł dać swemu klubowi aniżeli 
bramkarz p. Andrzejewski.

Dolny Śląsk, okręg najmłodszy, 
chętnie bierze przykład idący 

z góry. Ledwo w Gdańsku niesław-- 
nej pamięci Woźniakiewicz wyrzu
cił z ringu sędziego Derdę, a już 
w tydzień potem wałbrzyski pię-

pupila. Bo tam wiedzą o tym. czego 
nie może pojąć polski widz. że każ
dy kamień trafiający w sędziego 
czy piłkarza, udei*za w piękną ideę 
spoTtu, który ma wychowywać i  j 
kształcić młodych ludzi.

Kary jakie posypały się na or
ganizatorów sosnowieckiego meczu, 
są surowe, ale sprawiedliwe. Za
mknięcie stadionu R K U  na rok i 
dyskwalifikacja kilku „asów" so
snowieckich na parę lat. To mo
że wreszcie nauczy tych „sportow
ców" szanować wyższość przeciwni
ka, a widzów, z których kilku od
powie wkrótce przed sądem, jak 
należy się zachowywać na sporto
wej imprezie i odróżnić zielone boi
sko od szynku.

A oto jeszcze jeden kwiatek. Tym- 
razem sportowcom dolnoślą

skim już bardzo bliski. Nie jest je 
szcze wyjaśniona sprawa bramka
rza świdnickiej Polonii —  Andrze
jewskiego, który, jak mówią, dał 
się przekupić, co było bezpośrednim 
powodem puszczenia przez niego 
pięciu bramek w meczu z Polonią 
z Bytomia.

Afera ta dyskredytuje nie tylko 
p. Andrzejewskiego, godzi jeszcze 
mocniej w tych. którzy nie dowie
rzając swym zdolnościom piłkar
skim. poszli na brudne transakcje 
pieniężne.

Boisko ło nie karczma
Komentarz sportom^

ry wymierzały władze piłkarskie, 
ale z czasem coraz częściej inter
weniować musiała milicja, a epi
logi imprez sportowych kończyły 
się na salach sądowych.

Z tym trzeba skończyć. Trzeba 
raz na zawsze położyć kres kar
czemnym wybrykom rozwydrzo
nych kibiców, którzy dawno zatra
cili poczucie tego, co zwykliśmy w 
sporcie nazywać „fa ir play“  i któ
rzy z racji antagonizmów dzielni
cowych czy klubowych nie waha
ją się wchodzić w zatarg z para
grafami kodeksu karnego.

Rozumiemy wszystko. Sport, a 
w szczególności piłka nożna, po-! 
trafi porwać tłumy, potrafi je en
tuzjazmować. Przecież i trybuny ■ 
Glasgowa słynne są z krzyczącej j 
bez przerwy widowni, przecież utari 
ło się w Anglii powiedzenie, że gdy 
„Aston Yilla  gra w- Anglii spada 
produkcja węgla*-', bo robotnicy 
wymykają się na zawody. A le ci 
wszyscy entuzjaści sportu nie wy
obrażają sobie nawet ewentualno
ści podniesienia ręki na zawodnika,

• k tó ry  o k aza ł się lepszym od ich

Sportowcy niejednokrotnie uskar 
żali się na zbyt skromne 

wzmianki o sporcie w prasie. Je
żeli tak było w- istocie, to doczeka
li się zupełnej satysfakcji. Przez 
kilka dni ubiegłego tygodnia nie
mal wszystkie pisma zamieszczały 
na pierwszych stronach artykuły 
traktujące o sporcie.

Przez kilka dni pięcioszpaltowe 
tytuły wołały na alarm i potępia
ły skandaliczne zajścia, których 
terenem było boisko sosnowieckie
go RKU po meczu z AKS-em.

Opinię publiczną poruszyły głę
boko te zajścia. 1 zabity, kilkuna
stu ciężko rannych, 60 osób potur
bowanych — oto plon niew;innej, 
dziewięćdziesięcio minutowej gry w 
footbal. Rozwydrzenie publiczno
ści sportowej po wojnie wzrosło już 
do rozmiarów nigdzie nienoiowa- 
nych. Przekupstwa, bójki między 
zawodnikami, czynne interwencje 
widzów i pobicie sędziego —  stały 
się już nieodzownymi składnikami 
imprez sportowych.

Początkowo wszystko to odbywa
ło się na podwórka sportowym, ka

sie wszędzie trojaczków, zmienił 
treść telegramu i do miejsca prze
znaczenia, ezyli do Bochni, nade
szła depesza tej treści:

„Urodzona trójka, zdrowa, daj 
adres . Proszę sobie wyobrazić ja 
kie to wywołało w Bochni zdumie
nie i radość. I  teraz nie mogę opę
dzić *■'' od krążących plotek.

Poczta i... trojaczki
Stała Czytelniczka naszego pis

ma p. M. pisze nam:
: „Niedawno urodziła mi się có
reczka, więc posłałam do moich ro
dziców telegram treści następują- 
cej: „Urodziła się córka —  jesteś
my- zdrowe".

Urząd telegraficzny, będący wi
doczni" pod wrażeniem rodzących

śpiewem czy grą zdobywają datki 
publiczności.

Gorycz zalewa nam serca —- 
wszak ci ludzie zasłużyli na lepszy 
los. Potrzeb jest wiele, ale ambi
cją społeczeństwa naszego powin
no być zaopiekowanie się, danie 
warsztatu pracy tym, którzy ofia
rą swego zdrowia zdobyli nam nie
podległość. Słusznym jest więc a- 
pel: więcej serca dla inwalidów >vo- 

I je nu y eh.

Przy końcu swego listu Czytelnik . 
nasz apeluje do przedsiębiorstw, 
spółdzielni, instytucji, bv w- miarę 
swych możności zatrudniały inwa
lidów.

Słowa naszego Czytelnika powin
ny wzbudzić poważne refleksje. 
Widzimy na ulicach naszych miast, 
na dworcach —  inwalidów w-ojen- 
nyeh, noszących odznaczenia bojo
we na strzępach mundurów, gdy

Więcej serca dla inwalidów wojennych
ROZMAWIAMY Z OgYTELHiKJIfyfl

Kto Ich zna?
Prokurator Sądu Okręgowego w  

Warszawie prowadzi dochodzenia 
przeciwko niżej wymienionym prze
stępcom wojennym podejrzanym »  
znęcanie się nad robotnikami pol3ki 
m i w  Rzeszy;

1) Robert Bauer — z Diethardt, 2) 
Heinrich Knoche — z Edebrłnghau- 

! sen, 3) Wilhelm Achilles — Wvern,
. 4) Piotr Manderscheid — WittPeh,
5) Walter Erioke — z Klostergut,
6) Henryk Schaub — z Oberdorfel- 
den (podejrzany nadto o udział w 
zabójstwie Michała Cisło w 1942 r.).

Osoby, które mogłyby udzielić 
bliższych informacji o zbrod
niach, popełnionych przez wymie
nionych, proszone są o jak najszyb
sze zgłoszenie się do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w  Warszawie, 
przy ul. Leszno 53/55 osobiście lub 

■ listownie, podając nazwisko i adres 
j z powołaniem się na Nr XX I Ds, 
981/47.

Z C A t E J
POLSKI

W A R S ZA W S K I OKRĘG ZW IĄ ZK U  
B. W IĘŹN IÓ W  PO L ITYC ZN YC H  —
organizuje w Warszawie w dnia-ch o *  
4 do 11 października b. r. pod prota 
ktoratem premiera Cyrankiewicza — 
„Tydzień więźnia politycznego".

A R TYS TYC Z N Y  ZESPÓŁ G Ó KAL- 
; SK I z Podhala, pragnąc wyrazić u ozu 
; cia wdzięczności ludności całego Pod 
hala dla bohaterskich żołnierzy WBW, 
którzy przyczynili się do uwolnienia 

i tych terenów od band terrorystycz
nych, wystąpd bezinteresownie z* 
swym repertuarem w świetlicy Ko
mendy Wojewódzkiej WBW w Krako
wie.

R E G IO N ALN Y  ZJAZD  GEOGRA
FÓW  Polski Południowej odbył się w 
Zakopanem z in icjatywy Oddziału Kra 
kowskiego —  Polskiego Towarzystwa 
Geograficznego.

W GDAŃSKU otwarto pierwszą s+a
c ję  przeciw  weneryczną.

wadzić będziemy planową gospo
darkę, daleką od niemieckich ra
bunkowych metod, dzięki którym 
wiele kopalni leży dzisiaj bezuży
tecznie, dając tylko schronienie 
dzikim zwierzętom. Zręby takiej 
planowej gospodarki ustalono już 
na zjeździe w Szczecinie.

L. GOL.

Czytelnik nasz, inwalida wojen
ny A . Essenfeld, zwraca nam uwa
gę na kwestię inwalidzką. W  liście 
jego czytamy:

Trudno, niezwykle trudno było 
zżyć się inwalidzie wojennemu z 
myślą o stałym swym kalectwie. 
Jednak życie ma swoje prawa i in
walidzi musieli się pogodzić z lo-1 
sem.

Inwalidzi z dumą myślą o swo
jej wojennej przeszłości, lecz w ie
rzą również, że potrafią być i po
żytecznymi członkami społeczeń
stwa w teraźniejszości.

Tragedia inwalidy jest podwój
na: cierpi z racji swego kalectwa 
i oprócz tego trapi go myśl, że je s t . 
ciężarem swego najbliższego oto-1 
czejia, społeczeństwa. j

Dlatego apeluję do społeczeń
stwa o serdeczniejszy stosunek do 

i inwalidów. Inwalidzi obok pomo
cy materialnej potrzebują pomocy 
moralnej.

NO TA! Ki 
GOSPODARCZE

W ykup  warsztatów  
rzemieślniczych-..

Między Ministerstwem Ziem Odzys
kanych a Ministerstwem Skarbu i sa
morządem gospodarczym rzemiosła 
wznowiono rokowania w sprawie prze
jęcia przez rzemiosło warsztatów po
niemieckich na Ziemiach Odzyska
nych. OUL i komisje Izby Rzemieśl
niczej oceniły już te warsztaty. 10 tys. 
warsztatów ma przejść w ręce sa
morządu gospodarczego rzemiosła, 
które rozdzieli je między wykwalifi
kowanych rzemieślników. Jak wiado- 
mo, kwestia wzmocnienia s#vnu rze- 
mieślniczego na Ziemiach Odzyska
nych jest sprawą palącą.

...J rozwój przemysłu 
metalowego na Ziemiach 

Odzyskanych
Przemysł metalowy na Ziemiach 

Odzyskanych rok temu zatrudniał 
13.800 osób, dziś — 22.500. Udział w  
produkcji ogólno - polskiej przed ro
kiem wynosił 17.2 proc., dziś — 21.8 
proc. Wydajne-** -y wynosiła przed 
rokiem 24.3 zł za godz. rob. —  dziś 
34.6 zł. Stan załóg wzrósł więc o 60 
proc., wydajność pTacy o 45 proc.

440 milionów na zakup krów  
dla osadników

Związek Samopomocy Chłopskiej 
otrzymał 290 milionów złotych od Min. 
Rolnictwa i  150 mii. zł. od M in. Ziem 
Odzyskanych na zakup krów dla Ziem 
Zachodnich. K row y te zakupi się w 
województwach centralnych.

bute’.1:~ -h idzie stąd na całą P o l
skę; zwiedźmy Ząbkowice z nisko- 
procentowymi złożami niklowymi.

To jednak nie wszystko. N a j
większa rewelacja czeka nas w 
Złotym Stoku, dawniej Równem 
koło Kłodzka. Występujące tu ru
dy żelaza zawierają arsen i —  słu
chajcie. shi r " jc ie ! —  złoto. 60 kg

złota rocznic wynosi produkcja tej 
jedynej w Polsce kopalni. Czyż nie 
mieli racji wątpliwej sławy „p'<o- 
wierzy* pierwszych miesięcy powo
jennych, gdy nazywali Dolny  
Śląsk —  kopalnią złota?

Bogata i urodzajna to ziemia. 
Prawdziwy skarb, który jednak 
wyda wtedy stokrotne plony i  za
mortyzuje nasze wysiłki, gdy pro-

goinHi i Strzelinie. Wydobywa się 
tu tak często spotykany na podgó
rzu karkonoskim granit. 100 innych 
kamieniołomów eksploatuje bazal
ty w ilości 2 milionów ton rocznie, 
piaskowiec, marmury i  skały ser
pentynowe, które z serpentynami 
niewiele mają wspólnego.

W  niedalekich Solicach napije
my się wody mineralnej, która w-

W Złotym Stoku błyszczy złoto
Podziemne skarby Zachodu

Jeśłi mówi się o bogactwach naturalnych Ziem Odzyska
nych, myśli się w pierwszym rzędzie o węglu- W ęgiel jest dzi
siaj dyktatorem wszystkich rynków świata i w  twierdzeniu tym 
jest sporo słuszności. ,

Nie tylko jednak węgiel wydobywa się na Dolnym, czy za
chodzie; częścj Górnego Śląska. Po odsunięciu, że się tak wyra 
zimy, „kurtyny węglowej", po ominięciu zagłębia bytomskiego 
i wałbrzyskiego, zacznijmy naszą wycieczkę po skarbcach 
Ziem Odzyskanych od tyłu, boczną furtką-

K oło popularnej tak we W rocła
wiu Sobótki znajdują się złoża 
magnezytu (5.000 ton rocznie). W  
niedalekich Tąpadłach koło Świd
nicy występuje rzadki chromit. W  
Bożej Górze koło Wałbrzycha kry
je się baryt.

Dolny Śląsk dumny jest z mie
dzi. Miedziana Góra koło Jeleniej 
Góry kryje zapomnianą, wyczer
paną już kopalnię, ale z-aio xoło 
Bolesławca, w Lubichowie i M itła - 
tde, jak donosiliśmy już. postano
wieniem I I I  Zjazdu Przemysłowe
go Zieiu Odzyskanych powstanie 
potężna kopalnia miedzi, obiekt, 
który stawie się celem pielgrzymek 
z całej Polsk*.

Rudy —  to jednak nie wszystko. 
Zanim nie zostaną wykryte nowe, 
bogatsze złoża, zanim nie zadymią 
wielkie kominy Bolesławca, -zwiedz
my wielkie kamieniołomy w Strze-

Już w X II  wieku odkryto w 
I - uch (dawniej nazwanych od 
znajdujących się tam zakładów 
tkackich Krzyżatką) bogate ztoza 
rud magnetytowych. W  X V I stu
leciu kopalnie tych rud były w peł 
nym rozkwicie, a jak wyglądała 
wtedy praca hutnika, opisuje pięk
nym i barwnym, choć nieco często
chowskim wierszem Rozdzieli ski w 
swojej: „Officina f e r r a r i a Pow
stawały więc w Krzyżatce piękne 
zbroje „szmelcowane", powstawały 
także pług*, choć wtedy używano 
jeszcze nawet w Niemczech chęt
niej dawnych, drewnianych soch. 
W XIX wieku wybudowano nawet 
w Wałbrzychu wysoki piec, który 
jednak nie doczekał już naszych 
czasów.

Ruda skłauaia się z różnych po
kładów hemaiytu w łupkach, prze
obrażonych następnie przez przy
legający granit wT magnetyt. W  o- 
statniob lata;- zed wojną wy
dobywano już około 27,500 ton ma- 
guetytu, który następnie odtran- 
spbrtowywano na Górny Śląsk. V\ 
ziemi pod -Krzyżatką. czy jak inni 
chcą Kowarach lezy jeszcze 
2.000.000 ton rudy, przy czym. jak 
mówią ostanie odkrycia, znajduje 
się w nich pewien procent radu.

Jeśli chcemy zapoznać się z In
nymi kopalniami rudy, musimy 
przenieść się stąd na zachodni 
Górny Śląsk. Dymi tu 6 kopalń 
nowocześnie urządzonych, 600.000 
ton rudy rocznie odjeżdża w wago
nach do wielkich pieców. Prócz 
cynku i ołowiu jest tam także 
kadm.

KUPON KONKURSOW Y 
dzisiejsza par* butów należy do

postaci n r . ---------------—
hnię i  nazwisko wysyłającego:

Adres:

Uwaga: Rozwiązania należy nadzy 
łać po zebraniu wszystkich sied
miu kuponów.



Alkoholizm
To stwierdza oficjalnie milicja: 

najwięcej kłopotu jest z pijaka
mi. We wszystkich kcmisiaria- 
tech areszty zapełniają się pod
chmielonymi awanturnikami. Sia 
tystyka wypadków samochodo
wych wykazuje: najczęściej win
ni katastrofom są pijani szofe
rzy. Meldunki z tramwajów 
stwierdzają: większość zajść wy
wołują „zagazowani" pasażero
wie.

Ludzie skarżą się, że po nocach 
sypiać nie mogą z powodu wy
bryków zapóźnionycn wielbicieli 
Bachusa. Z poszczególnych za
kładów pracy dochodzą odgłosy: 
ten przyszedł do pracy pijany, 
tamten z tego samego powodu w* 
ogóle nie przyszedł, innego wy
dalono za notoryczne opilstwo. 
Słychać o zaniedbywaniu rodzin 
przez pijaków*, o ciężkim losie 
żcn i dzieci, bo za 100 zł. uraczyć 
się nie można. Wódka drogę kasz 
tuje.

Spójrzmy praw*dzie w oc2y: 
alkoholizm urósł do rozmiarów 
groźnej klęski społecznej. Zbyt 
nieśmiało dotąd odzywają się gło 
sy nawołujące do walki z tą pla
gą. Czas najwyższy na śmiałą ini
cjatywę. Spotka się ona pow
szechnie z gorącym przyjęciem.

Tydzień walki z alkoholizmem 
bylhy jednym z najpopularniej
szych tygodni. Każda instytucja 
© społecznym charakterze poprze 
go napewno. Bardzo wiele zakla 
dów pracy przyklaśnie tej akcji. 
Wszystkie organizacje kobiece 
staną w  pogotowiu.

Czekamy na inicjatywę!
SUŁEK

W itta z głodem i (Modem

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrjj
OPERA D O LN O ŚLĄSKA  — we wto

lek , dn. 7-go bm. godz. 19-ia ,;Tosca‘ ‘ 
2 Lilianą Zamorską w  roli tytułowej.

TEATR PO P U LA R N Y  —  we wtorek, 
dn. 7-go bm: godz. 19-ta „Dom otwar
ty "  —  komedia M. Bałuckiego.

Kina
„Ś L Ą S K " — ul. gen. Świerczewskiego 

67 — film  prcd. ang. „Siódma Za
słona".

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 — 
film  prod. amer. „Z ło te  W rota". 

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 — film  
prod. radz. wg. powieści Hugo „U r 
wis Gawroche".

„P O L O N IA " — ul. Żeromskiego 53 — 
film  prod. amer. „Bohaterki Pacy fi
ku".

„TĘ C Z A " — ul. Kościuszki 177 —  film  
prod. radz, „Dusze Nieujarz-mione". 
U W AG A: Zmiana początków seansów 
-tylko w  Polonii: w  dni po waz. 15,30. 
18, 20,15; w  niedz. 13, 15,30, RS, 20,15:

F OTOPLAST1KON —  wyświetla co 
dziennie w godz. od 9 — 26?tej „P a le  
stynę —  Ziem ie Świętą, m iejsce kultu 
religijnego —  trzech obrządków", ul. 
gen. Świerczewskiego 27.

Pierwsze osiedle wrocławskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Ma
łym Ciążynie za ostatnim przystan
kiem ,,5-ki", zajmuje obszar około 
9 ha, z czego 16 tys. metr. kwadr, 
przypada pod zabudowania zamknię 
te pomiędzy ulicami Bytomską, O- 
poiską i Tarnogórską.

Osiedle składa się z 8 ogromnych 
bloków mieszkaniowych dla 800 ro
dzin, o typie 2, 3 i 4-izbowym oraz 
kotłowni centralnego ogrzewania, 
bodaj jednej z  największych w  Eu
ropie. W tej chwili osiedle jest bez ,, 
ludne, ale za miesiąc ożywią je mie j 
szkańcy. W tym roku Spółdzielnia ! 
wykończy całkowicie 500 mieszkań 
i  odda do użytku już z początkiem 
listopada.

Spotkany po drodze budowniczy : 
Władysław Konecki oprowadza | 
mnie po wyremontowanych blo- j 
kach. Znaczna ilość mieszkań jest 

' kompletnie gotow*a do zamieszkania. 
Z prawdziwą przyjemnością oglą
dam widne i czyste pokoje, z  jasno 
lakierowanymi drzwiami i  oknami. 
Jest jeszcze jedna zaleta szczegól
nie ważna przy tak zwanych miesz
kaniach dwu-izbowych. Kuchnie 
mieszczą się we wnękach i posia
dają wszystkie niezbędne urządze
nia, szafki i spiżarnie w ścianach. 
Ziewy z bieżącą ciepłą i zimną wo
dą. Małe gazowe kuchenki z trze

ma palnikami i piecykiem do ciast.
— Ile kosztuje remont jednego 

bloku? — zapytuję mojego przewód 
nika.

—  Przeciętnie 10 milionów zło
tych. Każde mieszkanie jak pani wi
dzi trzeba było wyposażyć od nowa. 
Całkowita dewastacja urządzeń gazo 
wych i elektrycznych była niestety, 
dziełem naszych ludzi. Ba, nawet 
futryny okienne i drzwi nie uszły 
niszczycielskim rękom. Jeżeli tamte 
rzeczy, jako -wartościowe powędro
wały na rynek, to te poszły tylko 
na ogień.

Spółdzielnia uzyskała kredyt Z  
Banku Gospodarstwa Krajowego, w 
wysokości 45 milionów zł. Ogólny 
stan wykonanych robót oblicza się 
na sumę 25 milionów zł. Oprócz 
mieszkań, częściowo wyremontowa- 

| no kotłownie. Trzy ogromne kotły 
centralnego ogrzewania są już na 
ukończeniu.

W najbliższej przyszłości rozpocz
nie się remc-nt całego gmac-hu kot
łowni, mieszczącego: łaźnie, pralnie 
ręczne i mechaniczną, elektryczne 
suszarnie, magle, biura Spółdzielni 
i świetlicę.

Koszta tego remontu wyniosą w 
przybliżeniu około 26 milionów zł. 
Oddanie do użytku przewidywane 
jest wiosna przyszłego roku.

NAW.

Kawalerska fantazja
We Wrocławiu mamy wcale nieźle 

rozgałęzioną sieć komunikacyjną, łą
czącą odległe punkty miejscowości pod. 
miejskich. Tam gdzie nie dochodzą li
nie tramwajowe, kursują autobusy. 
Autobusy te prowadzą naogół bardzo 
„uregulowany tryb życia" stosując się

500 lekarzy Ifbezpieczalni Społeczne]
ordynuje we Wrocławiu i 10 powiatach

W pierwszych dniach październi
ka br. minęły 2 lata od założenia we 
Wrocławiu Ubezpieczalni Społecz
nej. Ponieważ instytucja ta ma rów 
nie wielką ilość zwolenników jak 1 
surowych krytyków, warto zapoznać 
się z wynikami jej pracy w dziale 
lecznictwa na naszym terenie. W 
dniu 13 listopada 1945 r. idzie już 
peina praca w  Ubezpieczalni Wroc
ławskiej, a w  miesiąc później w  10 
podległych jej powiatach. Początko
we zarejestrowanych jest 16 leka
rzy domowych, 10 specjalistów i 4 
dentystów. Na każdym kroku pię
trzą się ogromne trudności, gdyż Ko 
rnisarz Organizacyjny otrzymał z 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo
łecznej tylko 1 milion zł. na obję
cie siecią ubezpieczalni całego tere
nu Dolnego Śląska.

Na Wrocław przypada zatem nie
wielki odsetek, ale maszyna puszczo 
na w ruch idzie naprzód, siłą coraz 
większego rozpędu. Równolegle z 
lecznictwem działa administracja.

Liczba lekarzy rośnie dc 109, w

Strażnicy miejscy ukradli konia
- Cyganie są słynnymi koniokradami. 
A le  zdarza się, że w ilk  nosił owce, aż 
ponieśli i  wilka. A  w ięc Cyganom ktoś 
ukradł skradzionego konia. Złodziej 
obawiał się widocznie konsekwencji 
i puścił konia wolno na cmentarzu w 
pewnej podmiejskiej miejscowości.

Tam znaleźli go dwaj strażnicy miej 
sey, obchodząc swój rew ir: Czarniecki 
i  Prochasko. Doszli po naradzie do 
przekonania, że trzeba wyzyskać tę 
sposobność i bezpańskiego konia przy 
waszczyć sobie. Na razie przyprowa
dzili go do furmana i rolnika Barwiń- 
skiego i tam przywiązali go do drze
wa, zamierzając po niego powrócić lub 
ewentualnie sprzedać go Barwińskie- 
mu. P rzy  transporcie pomagał im mło 
dy chłopak Tomczyński. Scenę tę zeob 
serwowała żona Barwińskiego, która 
rozpoznała znanego sobie dobrze straż 
nika Czarnieckiego.

Tymczasem Barwińslri powróciwszy 
z W rocławia do domu i  zastawszy ob
cego konia na swym  podwórzu nie
zwłocznie odprowadził go na m ilicję.

Nazajutrz przyszedł do niego Czar
niecki i zażądał za konia 30 tys. zł, 
lecz gdy się dowiedział, że koń jest 
odprowadzony na m ilicję, począł się 
odgrażać i grozić zemstą. Barwiński 
zrobił doniesienie do władz, która ca
łą trójkę zaaresztowała.

W  Sądzie Okręgowym oskarżony C. 
wypiera się jakoby chciał konia sa
m ie  przywłaszczyć i twierdził, że miał 
zamiar odprowadzić go na m ilicję. 
Również Prochasko i TomczyńsKt wy
pierają się swego udziału w tej spra
wie. Świadek Barwiński potwierdził 
swe poprzednie zeznanie, że Czarniec
ki żądał od niego za konia 30 tys. zł.

Prokurator żądał surowego ukarania 
oskarżonych, jako strażników m iej
skich, a w ięc mających odpowiedzial
ne zadanie bronielhie ludności od kra
dzieży, której tymczasem sami się do
puścili.

Sąd skazał Czarnieckiego na dwa la 
te więzienie, Prochaskę na rok, a Tom 
c-zyńskiego uniewinnił. H. Ł.SŁOWO POLSKIE Nr. 275 Sir. <

S A M O B Ó J S T W O
Pewien szczur desperat ze SIężnej ulicy 
Nie czekając trutek i śmierci w  męczarni 
Skończył z sobą no i (cóż na to medycy?) 
Powiesił się z rozpaczy na starej latarni...

MIR
— Istotnie tego wiszącego szczur-d obejrzeć 
może każdy wrocławianin.

fhO S & ki

wielkim głosem o lekarzy specjali
stów, miasto o sanitariuszki i  p ie-! 
lęgniarkL Pierwszych odstraszają j 
złe warunki komunikacyjne i trud j 
ności w  otrzymaniu odpowiedniego i 
mieszkania, drugie trzeba dopiero . 
wyszkolić.

W działalności swojej Ubezpieczał I 
nia zwraca specjalną uwagę na o-pie 
kę nad dzieckiem i na akcję prze
ciwgruźliczą.

Poza ścisłą współpracą z dwiema 
miejskimi stacjami opieki nad dziec
kiem, Ubezpieczalnia każdej jesieni 
przeprowadza akcję tranową rozda
jąc bezpłatnie w szkołach około | 
lł-i tys. litrów tranu.

W przeciągu dwóch lat z poradni 
przeciwgruźliczych U.S. we Wrocła
wiu skorzystało 11.581 dorosłych i 
3.621 dzieci. Poza tym chorych z da
leko posuniętą gruźlicą kieruje się 
do sanatoriów Zakł. Ubezp. Społecz
nych, mieszczących się w Kowarach. 
Bukowcu i Kamiennej Górze. We
dług dotychczasowych przepisów, 
pobyt w  sanatorium ubezpieczonego 
pracującego mógł trwać 6 miesięcy, 
a członka rodziny niepracującego 
3 — bez względu na wyniki kuracji.

Dotychczas z ramienia Ubezpie
czalni skierowano do sanatoriów i 
uzdrowisk 745 chorych.

Spodziewać się należy, że uchwały 
ostatniego Zjazdu Przeciwgruźlicze- 
g znajdą odpowiedni oddźwięk w 
Z.U.S.-ie i że te sztywne terminy 
będą zmienione i przystosowane do 
istotnych potrzeb ludzi dotkniętych 
tą chorobą. (MEH)

R ad io
WROTEK, 7 października 1947 r.

6.00 Gimn., dziennik, muz. i  p ro
gram. 6.57 Sygnał. 7.00 Muz. * .15 
Wiad. 7.30 Muz. 7.56 Inf. ogólnop. 8.05 
Skrzynka PCK. 11.57 . Sygnał. 12.06 
Wiad. połudn. 12.10 Przegl. pras. stoł. 
12.16 ,Z naszyc-h stron". 12.30 „O  opa
sie bekonowym". 12.40 Pieśni orawskie.
13.00 „Z mikrofonem po kraju". 13.10 
Aud. rozryw. 14.00 Inf. Polski Połud.
14.15 „D la każdego coś prakt." 14.17 
Muz. 14.20 Kącik PPS. 14.30 Muz.
15.00 Muz. tan. 15.20 „K olorow e p io
senki1. 15.40 Schubert —  Sonata A-dur
16.00 Dziennik popoł. 16.20 „IConc. 
Muz. Radz.“  16.50 „Z e  świata redl®".
17.00 „Mozaika muz." 17.35 Bezpieczeń 
stwo i  higiena pracy". 17.45 Poradnik 
jęz. 18.00 Aud. robotn. 18.20 Aud. 
śwfetl. 18.40 Kącśk SL. 18.20 Muz. 19.00 
Kooc, Symf. 10.50 Recenzja. 20.00 
„Przy w ieczerzy". 20.59 Sygnał. 21.00 
Dziennik wiecz. 21.45 Słuchów, pt. 
..Różaniec z granatów". 22.10 Sport.
22.15 Konc. Małej Ork. 23.00 Ost. 
wiad om. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Koncert życzeń.

ŚRODA, 8 października 1947 r.
6.05 Gimn., dziennik, muz., i  p rog

ram. 6.57 Sygnał. 7.00 Muz. 7.15 W ied. 
por. 7.30 Muz. 7.56 Inf. ogólnop. 8.05 
Skrzynka PCK. 11.57 Sygnał. 12.06 
Wiad, połud. 12.10 Przegl. prasy stoł.
12.15 „Na swojską nutę. 12.30 Aud. 
dla wsi. 12.40 Arie i  pieśni. 13.00 Z 
mikrof. po kraju. 13.10 Aud. rozryw k.
14.00 Inf. Polski Połud. 14.15 „D la każ 
dego coś praktycznego. 14.17 Konc. ży
czeń. 14.40 Aud. dla dzieci. 15.00 Muz.

.15.20 „Świat jest piękny i cisscuwy". 
15.40 Popularne utwory wioloncz. —
16.00 Dzień, popoł. 16.2*) „Od taki u 
do symf."'. 16.40 Prsy głośniku. 16.45 
Skrzynka techn. 16.50 „Wspomnienie 
spod Lenino. 16.57 Skrzynka PKO.
17.00 „Na muz. fali". 17.30 „Zw . Radz_ 
jeko temat w  poezji poisk.". 17.4o 
„Czechosłowacja". 18.00 Muz. 18.-50 
Konc. reki. 18.45 „Opowieści z tysią
ce i jednej nocy". 19.00 Z zag. świata 
pracy. 19.30 Czechosłowacja w  walce 
o  wolność. 19.30 Aud. Chopin. 20.00 
..Etnografia — Bystronia". 20.05 
„Znacz, czynnika wychów, w  zwalcza 
niu chorób wener. 20.20 Melodie śwla 
ta. 20.40 „O jenerałach, których chłop

|wvżyw ił“ ." 20.59 Sygnał. 21.00 Kom en 
■terz gosp. 21.10 Dziennik. 21.40 K w a 
drans lekkich piosenek. 21.55 Kw adr, 
prozy. 22.10 Sport. 22.15 Aud. rozryw*. 

'23.00 Ost. wied. 23.10 Program na ju 
Grc. 23.20 Konc. życzeń.

Pól tysiąca mieszkań w listopadzie
oddaje Wrocłauiska Spółdzielnia Mieszkaniowa

też obowiązek wykupna takich znacz
ków przy składaniu podań. Centralny 
Kom itet Opieki Społecznej nałożył 
przymus wykupna znaczków przy bi
letach wstępu na imprezy wszelkiego 
rodzaju. Będą też sprzedawane nalep
ki na okna w  cenie od 10 do 100 zł.

J.B.

i tym 57 lekarzy domowych, 32 spec ja 
j łistów i 20 dentystów.

W latach 1946/47 udzielono 
857.329 porad ambulatoryjnych i 
58.682 — domowych. Frzez szpitale 
przeszło 20.142 chorych. Ilość zabie
gów i badań pomocniczych wyraża 
się cyfrą 71.281.

Ubezpieczalnia posiada v,*e Wroc
ławiu dwie własne apteki na Sło
wiańskiej i  na Mikołaja, z których 
wydała 163.462 numero-leków.

Powszechnie znane są nam skargi 
na brak niezbędnych lekarstw i o- 
czywiście cały* ciężar naszych preten 
sji przerzucany na Ubezpieczalnię. 
Nie wiemy bowiem o tym. że krajo
wy przemysł farmaceutyczny zaspa
kaja zapotrzebowanie tylko w IÔ /d. 
Import leków zza granicy również 
jest niewystarczający.

BRAKUJE PENICYLINY 
I  SUROWIC.

Bardzo poważną troską i bolącz
ką Ubezpieczalni jest brak facho
wego personelu. Prowincja woła

m ożliw ie najściślej do rozkładów jaz
dy, czym przyczyniają się do ułatwie
nia życia mieszkańców np. Brodzi lub 
Leśnicy.

Wszystko byłoby pięknie i właściwie 
nie byłoby tematu do „gderania." gdy
by szoferom i  konduktorom tych au
tobusów nie przychodziła czasami do 
głowy dziwne fantazja, aby nie zatrzy
mać się na oznaczonym przystanku i 
nie zabrać oczekujących tafii n iecierp li. 
w ie pasażerów.

Jeśli wypadek taki zachodzi na koń
c o w y m  i początkowym zarazem przy
stanku (w Brodzi), w  porze przewidzia 
nej w  rozkładzie jazdy, jeśli wreszcie 
autobus ten stanowi ostatnią nadzieję 
5-ciu niedoszłych pasażerów, dostania 
się tej doby do Wrocławia, to fakt 
ten należy zakwalifikować do rzędu 
oburzających w ybryków  fantazji obsłu
gi autobusowej.

Nocne dyżury aptek
Pod „ZG O D Ą" — ul. Witosa 47. 
S TA R Ą  A P T E K Ą  — ul. Kurzy Targ 4. 
P IA STO W SKA  — ul. Nowowiejska 25. 
Pod „ L IP Ą "  — ul. Moniuszki 11.

I zielenią przez zarząd plantacji miej 
I skich.

...Dyrekcja Poczt ogłasza o zmia- 
i nie niektórych opłat pocztowych z 
! dniem 5 października. Zmiany te 
i  nie dotyczą opłat zasadniczych, za 
■ zwykłe przesyłki listowe.
: ...Jutro o godz. 16.30 w lokam
| własnym (Kościuszki 35) odbędzie 
| się walne zebranie dziennikarzy 
i Okręgu Dolnośląskiego. Na porząd
ku dziennym — wybór delegatów 
na Walny Zjazd Dziennikarzy z 

| całej Polski.
...Wrocławski „Caritas", urządza

jący obecnie zbiórkę pieniężną pc- 
i siada 33 Domy Dziecka, 37 przed- 
| szkoli, 6 żłóbków,. 18 Domów Star- 
I ców, 22 kuchnie ludowe, bursy, in- j 
I ternaty, zakłady opieki nad starszy- 1 
' mi dziewczętami.

...Wałka z pluskwami w  wagonach, 
kolejowych będzie się odbywać za 
pomocą gazów. W tych dniach służ- ■ 
ba administracyjna Kolei Państwo; 
wych przystąpi do generalnej d e-1 
zynfekcji wagonów.

...Mały budyneczek na Rynku (OO) i 
wprost ul. Kuźniczej zniknął z po- j 
wierzchni ziemi. Utrudniał on w i-l 
doezność kierowcom pojazdów me-j 
chanicznych, a miasta nie zdobił.

...Ze względu na szpetotę i zasła
nianie wartościowej architektury 
burzy się dom przy gmachu Woje-; 
wództwa. Prace rozbiórkowe będą! 
niedługo ukończone.

...Przed gmachem Województwa 
cd strony Al. Słowackiego po a- 
sunięeiu gruzów i zasypaniu oko
pów i schronu powstał wielki, pu
sty plac, który będzie obsadzony

Do końca 
października

ani jednego liiemca
we Wroctewiu

Na ulicach Wrocławia codziennie . 
widzimy kolumny Niemców z wóz
kami i tobołami opuszczających mia 
sto — są to już ostatni Niemcy, któ . 
rzy opuszczają Wrocław. Dążeniem 
władz repatriacyjnych jest przyśpie . 
szenie akcji repatriacyjnej tak, aby 
do końca miesiąca października nie 
było już Niemców we Wrocławiu.

Co roku Kom itety Opieki Społecznej 
przystępują do walki z  głodem i chlo 
dem. Co roku społeczeństwo, prze
świadczone o konieczności akcji Po
mocy Zimowej, śpieszy z datkami na 
ten cel. Wydajność akcji zależna jest 
jedynie od wysokości zebranych fun
duszów. W ojewódzki Kom itet Opieki 
Społecznej w e Wrocławiu planuje w 
związku z tegoroczną akcją Pomocy 
Zimowej zdw*ojenie ilości posiłków w 
Kuchniach Ludowych, stworzenie 
punktów dożywiania dla dzieci szkol
nych, zorganizow*anie pomocy lekar
skiej i  aptecznej oraz jednorazowe za-

jak pracuje Komisja Opieki Zimowej
siłki żywnościowe 'i odzieżowe dla naj
bardziej potrzebujących.

Aby sprostać owym  planom, Komitet 
przystępuje do energicznej akcji zbiór
kowej, tak ulicznej, jak i  w formie 
znaczków Pomocy Zimowej, które będą 
wydawane zamiast drobnej reszty w 
sklepach. Zarząd M iejski wprowadza
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Spółdz. z ogr. odp. Rynek 29.
Do każdego zakupionego ubrania dodajemy

U W AG A  tvlko do dnia 10 października

k o s z u l e  spo r towa ;  B E Z P Ł A T N I E
K-3725

Reklamowy tydzień sprzedaży.

D o m  T o w a r o  w y  „ S o l i d a r n o ś ć "
%

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Giełda Zbożowo-Towarowa we Wrocławiu ul. J. Lelewela Nr 13 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie centralnego ogrzewani*
bloku. % . , " ,

Potrzebne podkładki oraz wyjaśnienia wydaje Kierownictwo Budo
wy Inżynier Zygmunt Andruszkiewicz ul. T. Rejtana Nr 7.

Oferty w zalakowanych kopertach wraz z  kwitem wadialnym w 
wysokości (2*/o) od sumy oferowanej muszą być złożone w  kancelarii 
Giełdy Zbożowo-Towarowej ul. Lelewela Nr 15, do dnia 15 październi
ka 1947 r. godzina 10 rano, po czym nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja Giełdy zastrzega sobie prawo wyboru oferent* lub unie
ważnienia przetargu, be* podania powodów.

Kierownictwo Budowy 
Inż. Z. Andruszkiew icz 

loo47 Wrocław, ul. T. Rejtana Nr 7
v v   .

WSZELKIE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE
Artykuły codziennego użytku 

Artykuły przemysłowe

K O S M E T Y K I  
Tekstylia i Konfekcja

K O N SE R W Y  —  R Y B Y  W ĘDZONE, 

S E R Y  —  W A R Z Y W A ,

0  W  O C E  —  W  I N  A
1 W Ó D K I po cenach monopolowych

K-3753

najtaniej uj

JELiiiYiA GÓRA - DŁUGA 4

Mfe V  Powszechnym

P i J 1 D ° 1,1 u1 Ł y  B Towarowym

H  E  IV T  G  E  IV,
DIATERMIE, PANTOSTATY, LAM PY KWARCOWE  

„SOLLUXY“, APARATY I CZĘŚCI.

KUPNO -  SPRZEDAZ -  NAPRAWA
„ZETHA”, BYTOM, BRZEZIŃSKA 3, TEŁ. 23-02.

K  3624

Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3
u e Wrocławiu

,  ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
a* wykonanie robót malarskich w świetlicy 1 kuchni fabryesneł.

Ślepe kosztorysy są do podjęcia w  administracji Fabryki. Oferty w  
zalakowanych kopertach należy składać w Dyrekcji Fabryki do dni* 
17 października br. godz. 10 t.j. do chwili otwarci* kopert. Dyrekc;* 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, lub uneważnieni* przetargu
bez podania przyczyn. PAP 399*

Dyrekcja Okręgowa Kolei Paósiwowycl
uie W R O CŁAW IU

p r x y J m 1 e

40 robotników rie robót Inwestycyjnych
W  Warsztatach Głównych W rocław  -Nadodrz«
Kandydaci ubiegający się o zatrudnienie winni zgłosić «tg bezpośred
nio w Zarządzie Warsztatów Wrocła w-Nadodrze. PAR-S843

WŁOSIE KOŃSKIE
j ogony, grzywa, krotuiak, 
i materacowe stare, wycze- 
■ ski, włosie sztuczne
kupuje stele po naj-wyicsych eenach 

Centrala Szarotek, W w ob w , Ge*. 
Swierezewskiegc 88 (dawniej Ogrodo

wa). K-9SÖ8

HUNT! DETALI NURT!

Porloga lsk ie  sardynki 
r .T «7 c 1  Ś L E D Z IE
małiasy szkockie, ułiki Pocztowe w 
beczkach, półbeczkach, puszkach ] 
n * kilogramy, oraz KONSERWY 
w dużym wybołWe po cenach

KONKURENCYJNYCH
polec®

» S A N D A C Z «
Wrocław, uL Stalina **, tełeł. 28-20.

K-38Ö9

KSIĄŻKI NADESŁANE
Zaborcze plany kapitalistów ślą- - 
skich. — Wydawnictw® Instytutu 
Śląskiego. — Katowice — W ro
cław 194T r.
Administracja 1 samorząd na 
Ziemiach Odzyskanych. — Instytut 
Praw  Publicznego. — Poznań. — 
1947 r.

Komisja Specjalna
m a  r ę c e  p e T i s e  r o f i o l g

Nowe kombinacje »Asa«
szyński polecił swoim 8 pracowni
kom wydawać bloczki tylko przed 
południem. Natomiast po południu; 
klient nie otrzymywał kwitu, tylko I 
płacił należność w, kasie na^łodsta- 
wie ustnego zlecenia fryz jiR . W 
ten sposób obrót kasowy podawany 
do Urzędu Skarbowego był o V» 
mniejszy od rzeczywistego. Praco w 
nicy otrzymywali swoje 50*/» dzien
nego dochodu i zapewne dlatego da
wali milczącą zgodę na „lewe” kom 
bihacje swego szefa.

(Meh) W dniu 30. 8. br. zaaresz
towano Jana Kaszyńskiego — wła
ściciela zakładu fryzjerskiego „As” 
mieszczącego się przy ul. Świer
czewskiego.

Oskarżony, od lipca 1946 r. do 
chwili aresztowania, ukrywał przed 
władzami skarbowymi faktyczny 
stan* swoich dochodów, nie zgłaszał 
do Ubezpieczalni Społecznej praw
dziwych zarobków pracowników i  
prowadził fałszywą podwójną bu
chalterię. Oparta ona była na wy
dawaniu bloczków. Mianowicie Ka

Za podwójną buchalterię płaci się więzieniem
na zakup artykułów i  zaopatrywał 
je pieczątkami nieistniejących firm." 
Pieczątki te wyrabiał sam lub zle
cał wykonanie ich wytwórniom na 
własny rachunek.

Po sporządzeniu bilansu za rok 
1946/47, który wykazał ogromne zy
ski przedsiębiorstwa, Witkowski ka
zał buchalterowi przepisać całą księ 
go, usuwając niekśóre pozycje, a 
na ich miejsce wstawiając fikcyjne.

Ostatnim wreszcie wykroczeniem 
Witkowskiego było bezprawne doko 
nywanie zakupu i sprzedaży samo
chodów.' Cała jego nieuczciwa dzia
łalność naraziła Skarb Państwa na 
milionowe straty.

(Meh) W Delegaturze Komisji Spe 
cjalnej trwa dochodzenie w  spra- 

J  wie Edwarda Witkowskiego, zam.
> Wrocław, Traugutta 102 m. 4, prze
bywającego od dnia 28. 8. br. w  a- 
reszcie.

Witkowski, prowadząc własny 
warsztat naprawy i budowy karo
serii samochodowych jest oskarżo- 

I ny o szkodnictwo gospodarcze, gdyż 
od początku 47 r. przerąb ał i  pod
rabiał rachunki, stanowiące podsta 
wę księgowości, 

i Klientom wystawiał rachunki za 
dokonane remonty w prawdziwej 
wysokości, natomiast dla swojej bu
chalterii —  rachunki w  wysokości i 
jednej piątej ogólnej kwoty. Poza 
tym wypisywał fikcyjne rachunki

KRONIKA
Oeinego Śląska

* KŁODZKO
R ad iow ęzeł w  Kłodzku zdobył so

bie znaczną ilość abonentów. Wpły
wają na to przystępne warunki, na i 
jakich m ożna nabyć radioaparaty. | 
Radiowęzeł transmituje codzień pro 
gram ogólnopolski i  nadaje komuni
katy lokalne.

*  WAŁBRZYCH
Komisją Specjalna zainteresowała 

się dyrektorem Państwowej Fabryki 
Maszyn Włókienniczych Marianem 
Wąsikiewiczem, powodując jego a - 
resztowanie, Wąsikiewicz nie umiał 
rozliczyć się z poważnych sum.

Poza tym aresztowano kierowpika 
piekarni spółdzielczej Matuszaka, 
k tó ry  sprzedał 9.600 kg m ąki pieką 
rzom,

* JELENIA GÓRA
Samozwańczy pastor, Niemiec,

Karol Kraus, pracujący w  Państw. 
Zakł. Stolarskich udzielał beż ze
zwoleń władz, ślubów ewangelic
kich. amozwańczy pastor siedzi, (o)

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
Zarząd Okręgowy Związku Inwalidów Wojennych R.P. we Wrocławiu, ogłasza przetarg nieograni

czony na remont 10 budynków w  Sanatorium w Sokołowsku, powiat Wałbrzych.
Remont obejmuje następujące roboty:

I; murarskie, tynkarskia. i zduńskie,
2) stolarskie, posadzkarskie i okuwniczo,
3) instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej i urządzeń sanitarnyc*
4) instalacji centralnego ogrzewania i urządzeń ciepłej wody,

'  5) instalacji światła i urządzeń dzwonkowych,
6) malarskie,
7) szklarskie,
8) dekarskie i blacharskie. ——

Ślepe kosztorysy otrzymać można W Zakładzik Leczniczym ^!w. Inw. W. R.P. w  Solicach Zdroju 
koło Wałbrzycha, Al. Wojska Polskiego Nr 5 lub w Zarządzie Okręgowym Zw. Inw. Woj. R.P. we Wrocła
wiu, ul. Gwarna Nr 4. W składanych ofertach należy podać termin ukończeni* robot od daty podpisania

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firm ow ych  z napisem „Oferta na roboty re
montowe w Sokołowsku“ należy składać w  kancelarii Zakładki Leczniczego w  Solicach Zdroju, Al. Woj
ska Polskiego Nr do godz. 12-tej dnia 14 października 1947 r. -

Do wewnątrz koperty z ofertą, należy złożyć kwit wadialny na sumę wynoszącą 1,5»/« od oferowanej
kwoty

' Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 12.30 dnia 14 października 1947 r. w Zakładzie w Solicach Zdroju,
Al. Wojska Polskiego N i 5.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 14 dni od dnia otwarcia.
Zarząd Okręgowy Zw. Inw. W. R.P. we Wrocławiu zastrzega sobie prawo:
1) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań,
2) wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu,
3) zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w tenniłu« 2-ch tygodni.

‘ Zarząd Okręgowy
Związku Inwalidów Wojennych UF.

% we Wrocławiu

kierownikiem ataku, ale zato posiada | 
zdolność strzału niemal z każdej po
zycji. W obronie brylował Gędłek, do
skonale rozumiejący się z jMsnoaą- 
Hymczak w  bramce nie popemw za o -  | 
nego błędu, nie jest jednak tak stylo- j 
wym  bramkarzem jak jego via a vis 

• Początek.
j Bramkarz IKS-u miał tyle doskona 
łych momentów (parady i  nakrywki) 
co i  błędów. Zwłaszcza czwarta bram 
ka strzelona z daleka przez Jabłońskie 
go II, była nie do darowania. Dąbrów j 
ski i  * Ohełczyński w  obronie roakręoa 
li się pomału, ale za te po pauzie by
li zaporą ciężką do sforsowania. W  po 
mocy obaj boczni pracowici. Szkoda, 
ie  Kosturkiewicz tak szybko opuścił j 
boisko, gdyż po pauzie mógł się bar- , 
dzo przydać. W  napadzie działo się 
może najgorzej. Szymczak miał kilka 
przebłysków dobrej gry, zdradzał ciąg 
na gramkę, ale skrzydłowym par ex> 
celence jeszcze nie jest. Wielką po- 

; ciechę pilkarstwo wrocławskie mieć 
może z Niemsehikiego — chłopca szyb 
kiego i  .orientującego się w polu.

J- Drużyny wystąpiły przed dobrze sę
dziującym ob. Kamińsk im w nast. skia 
dach: Cracovia — Hymczak, Gędłek, 
Glimas — Jabłoński, Parpan, Mazur — 
Szeliga, Dycjan, Szewczyk, Jabłoński 
II, Bo bu la. Team — Początek, Dąbrów 
ski, Chełczyński — Stasiak (Cymba
ła), Kosturkiewicz (Stasiak), Czyż — 
Cymbała (Niemschke), Niemschke (Bo 
rek), Sambor, Zabieki, Szymczak.

Grę rozpoczęła Cracovia demonstru 
jąc kilka efektownych kombinacji, 
szczególnie w  lin ii pomocy. W 10-teJ 
min. rzutu karnego za rękę Gędłka 
nie wykorzystuje Dąbrowski; a"w  m i*, 
potem Szewczyk strzela pierwszą bram 
k ę . W 14-tej min. ten sam gracz pod 
wyższa wynik na 2 :0 a w chwilę po
tem Szymczak po solowym biegu uzy- j 
skuje pierwszą bramkę dla Teamu. W 
29-tej minucie znów Szewczyk strze
la trzecią bramkę, a w 32-ej Jabłoń
ski I I  nie bez winy Początka podwyż
sza wynik na 4:1. W 42-ej min. Bo- 
bula~ź daleka ustala wynik do przer- i 
•wy na 5:1. Po pauzie obraz gry «n ia 
nia się oalkowicie, in icjatywę posiada 
ją  wrocławianie, pomimo tego Jabłoń 
ski I I  uzyskuje w  13-tej min. szóstą 
bramkę. W  chwilę potem Borek s trze 
la nieuchronnie drugą bramkę dla 
Teamu. Wobec zapadających ©Lemno- 
ści mecz skrócono o 5 minut. J. J.

Ca*> sport
w  tilku słowach

ANTONI KOLCZYŃSKI uległ n ie
szczęśliwemu wypadkowi samochodo
wemu odnosząc cięte rany głowy. U - 
tłziai Kolczyńskiego w meczu przeciw 
ZSRR w  niedzielę stoi więc pod zna
kiem zapytania-.-

POLONIA świdnicka rozegra w  dniu 
jutrzejszymi towarzyskie spotkanie z 
Cracovią we Wrocławiu.

LEKKOATLETYCZNY mecz Polska 
Południowa - •  W ęgry Północne roze
grany w Katowicach, zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej w  stos. 
69:54. Uzyskano kilka dobrych wyni
ków (100 m Kiszka 10,7 sek.).

POZNAN pokonał w  m iędzyokręgo- 
wym meczu lekkoe*'etycznym Szcze
cin w  stós. 83:45.

SKŁAD reprezentacji Polski na mecz 
z ZSRR m e uległ jeszcze żadnym zmia
nom. Od wagi muszej do ciężkiej Po l
skę reprezentować będą: Grzywocz,
Bazarnik, Antkiewicz, Tłademacher, 
Ohychta, Kolczyński (?), Szymura, 
Białkowski (lub Niewądził).

Poniedziałkowy mecz piłkarski po
między reprezentacyjną drużyną Cra- 
oovii a kombinowanym Teamem IKS-u 
z Pafa wagiem mającym grać począt
kowo p. nazw. „Czerwonych Diabłów” , 
ściągnął na boisko IKS-u tłumy w i
dzów. Spragnieni oni byli widoku do
brego footbalu, którego istotnie brak 
jest ostatnio na naszych boiskach. Nie 
mieliśmy jednak tego pięknego wido
ku przez pełne 90 minut. O ile  w 
pierwszej połow ie białoczerwoni dali 
nam prawdziwy koncert gry, demon
strując kilka akcji na wysokim pozio
mie, o tyle po pauzie wyraźnie opadli 
na siłach, ataki przeprowadzali ane
micznie i  bez planu, które dość łatwo 
rozbijała obrona Teamu.

Najlepszą, jak zw yk le linią Craco- 
vU była pomoc z środkowym Parpa
nem, pełniącym rolę stopera, na cze
le. Parpan rozbijał łatwo wszystkie a - 
iak\ wrocławian i  wzbudzał ogólny 
zachwyt swymi precyzyjnym i poda
niami do przodu, k täe« zawsze trafia
ły do adresata. A  byli nim i najczę
ściej skrzydłow i: Bobula i Szeliga. W 
napadzie podobał się środkowy Szew - j 

szyk", który nie jest może idealnym

Cracovia -  Team IKS-Pafawag 6 :2  (5:1)

Nawrockiego, w piórkowej Szeaepa* 
(P ) pokonał wysoko na punkty Dą
browskiego, w lekkiej Górski (P ) zre
misował z  Kukurudzem, w  półśredniei 
Szt-olc (P) wygrał przez techn. k.o. w 
Il-c ie j r. *  Misiem, w  średniej Fiszer 
(Z) znokautował w  II-gira starciu Kru 
pińskiego, w półciężkiej Wolski (P) 
przegrał przez t. k. o. w I l l- e j  *  Ba
rańskim, a w ojężkiej —  Kia- 
nveokl (Z) znokautował już w pierwszej 
min. wałki Mazura. Sędziował w Ga
gu i na punkty Ney.

W Jeleniej Górze odbył się interesu
jący mecz bokserski pomiędzy tamtej- l 
szyro „Zapłonem“ a RKS Pafawag. j 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem ' 
Pafawagu 9:7, co odpowiada w zupeł
ności przebiegowi spotkania. Najcie
kawszą walkę stoczyłjw  w. półśred- 
niej Szłołe z Misiem. W drugiej run
dzie wrocławianin wygrał przez tk .o . j 

Wyniki techniczne meczu były nast.: 
w muszej Faska (P ) wygrywa przez 
poddanie się Zymera, w koguciej Za- 
rychta (P> nokautuje w II-im  starciu '

± Y C ,T E  S P O R T O W E
Pafaw ag — Zapłon 9 : 7
Sztole nokautuje Misia



Konkurs
Zarząd Miejski w Oław e woj.  Wrocławskie

« g U s z i

Konkurs na stanowisko kierownika rachuby  
(rachmistrza)

WYMAGANE KWALIFIKACJE:
1) Wykształcenie średnie.
2) Dokładna znajomość rachunkowości i  kasowości samorządo
wej, poparta świadectwami ukończenia odpowiednich szkół wzgię-

nie kursów. Ä
8) Conajmniej kilkuletnia praktyka w  samorządzie na samodziel

nym stanowisku rachmistrza.
4) Obywatelstwo polskie.
Do stanowiska tego przywiązane jest uposażenie wedle grupy V III 

•orm obowiązujących w samorządzie miejskim.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z dokumentami pod adresem

Zarząd M ie jsk i
K 3744 w Oławie, Ratusz, pokój Nr 12

K U P IM Y  maszynę do pisania z długim 
wałkiem  oraz maszyną do liczenia w 
dobrym stanie — natychmiast. Zgłoszę 
nia kierować: Fabryka M 10, Wroclaw, 
ul. Przemysłowa 12 (kolo Palawagu).

PAP-3S39

SPRZEDAM  meble z  tytułem własno
ści. Wiadomość: Spiżowa 5, boczna
Grabiszyńskiej. 10067

POSZUKUJĘ sklepu —  Rynek, Świer
czewskiego, Krupnicza, zwrócą koazty 
remontu do 300. O ferty „Słowo Pol- 
akie“  pod „10080“ . 10080

W Y TW Ó R N IA  Soków Owocowych fir
ma „Rub“  I S-ka, Wrocław, Traugutta 
nr. 83, skupuje stele flaszki oraz kor
ki w  różnych rozmiarach. PĄP-3837

ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

B AR TM AN  Edward unieweżnia kartą 
repatriacyjną, kartę RKU, odcinek ze- 

;'meldowania. 10040

8 órdłie nia P o n D n a  
„WŁÓKNIARZ"
UJ Głuszy czy, Po w. W ałbrzych 

prowadzi sprzedaż

art. s a o ż y w c z y c h
o r a z

wyrobów PMS i PMT
Głuszyca, ul. Grunwaldzka 15
*eł. 268. K  3846

VAPU RO  OPUSZCZA POLSKĘ, uda
je się do Am eryki! Przed opuszcze
niem państwa polskiego — św-atowej , 
sławy jasnowidz -  psychografolog B. j 
Vapuro przeprowadza seanse jeszcze j 
krótki czas. Zatem jeżeli chcesz sk o - ! 
rzystać z fenomenalnych trafnych 
przepowiedni — nadeślij charakter pt- 

I sma datę urodzenia 100 złotych na 
! koszty. Pytań nie stawiać. Analizy — 
horoskopy metodą grupowa — ptetne 
Tysiące podziękowań. Adresować: B.
Vapuro, Katowice, skrzynka pocztowa 
376. K  3350

U N IE W AŻN IAM  zagubiony dowód 
osobisty, kartę RKU  — Jarosław, od
cinek zameldowania — Fudali Wince-, 
ty — Albertów. K-376- t

U N IE W A ŻN IA M  zgubione świadectwo 
czeladnicze wystawione przez Izbę 
Rzemieślniczą w Poznaniu na nazwi
sko Andrzejewski Alfons. Wrocław

10039

Znani aktorzy angielscy: Stewart Granger, Glynia John} tnrs. M tfl 
i mr M ili  na premierze swego f ilm u  pt. „Człowiek październikowy“ .

SZOFER mechanik z dłuższą praktyką, 
z cz-erwonym prawem jazdy, poszuku
je  procy. Zgłoszenia PA P , Traugutta 
nr. 35. . PAP-SS il

W O LNE  POSADY
U N IE W A ŻN IA M  zgubione dokumenty: 
kartę rejestracyjną RKU, świadectwo 
szkolne i  inne na nazwisko Obara, 
Wacław. 10048. j

U N IE W A ŻN IA M  skradzioną kartę 
RK U  na nazwisko Wiśniewski Henryk.

10075

RED AKCJA „S ŁO W A  PO LSKIEG O “
zatrudni natychmiast stenotypistkę ze 
znajomością maszynopisma.

DWIE siły biurowe poszukuje Bratnia 
Pomoc Studentów U. i P., Parkowa 34.

10006

W IL L A  dziesięcio pokojowa, garaż, od  
. remontowana — Zalesie — duży ogród 
: owocowo - warzywny do odstąpienia, 
i Zgłoszenia „ś iow o Polskie" pod „E “ . 

1 i 10071

I  ' ---------------------------------------
POSZUKIWANIA RODZIN

M IKULSKIECO Edwarda ur. w  1924 
r. wieś Kołodzierżawczyzna po w. W il
no poszukuje brat Franciszek, wieś Po 
tok, powiat Kętrzyn, wojew . olsztyń
skie.. • K  3834

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

WOZKJ DZIECIĘCE 
ceny najniższe poleca 
„  Halszka “  Wrocław
Gen Świerczewskie
go 50 9922

Z A K U P IM Y  natychmiast opony i dęt
ki 550X17, 450x16 w każdej ilości, 
•raz delko do Forda 8 cyl., gumę 
przegubową do wału kardana (Forda 
8 cyl.), dynamo do Forda Kenedyj- 
akiego (8 cyl.) Spółdzielnia „Grupa 
Techniczna“ , Wrocław, Kaszubska 4

10.013

SPRZEDAM, ewent. wydzierżawię 
•kiep w bardzo dobrym punkcie. Zgło
szenia: „Słowo Folskie“  pod „Samot- 
• e “ . 10.032

W EŁNĘ kupuję zamieniam na włócz
kę, len, konopie na płótno. Sprzedaż 
włóczki, kupno włosia — Stalina 170.

K-3720

U SZC ZELN IEN IA  do lokomobiL ma 
szyn parowych dostarcza F-ma List- 
w n •' Ska Wrocłew, Pomorska 17

9307

M O TO CYKL BMW 2'M) cm sprzedam 
poniatowskiego 15 I p. 10050

P IA N IN O  nowe, własne sprzedam. Po 
auorska 27 m. 4. 10092

i OPEL „Kapitan“  limuzynę z prawem 
! własności okazyjnie sprzedam. Zgłoszę 
ma: ul. Mikołaja Reja 6/8 m. 4 (oficy
na). 10044

O D STĄPIĘ  sklep, lokal nadający się 
.na różne przedsiębiorstwa (koszt re- 
' montu), ul. Prądzyńskiego 13 m. 8.

10045

| ŻYW ICE  sztuczne, naturalne, elkkiał 
albertol kupujemy „Pegen“ , Wrocław. 

: Kiełhaśnicza 24. K  3784

W ĘD LIN IAR N IĘ  w  bardzo dobrym 
punkcie sprzedam zaraz. Wiadomość: 

‘Stalina 75, Iznerowicz, sklep spożyw
czy. 10952

ODSTĄPIĘ  sklep przy Dworcu Głów
nym za zwrotem kosztów remontu. Pa 
szteciamia. Wroclaw, Świerczewskiego 
Nr. 103. Stukać do sklepu. 10076

SPRZEDAM  niedrogo pianino z pra
wem własności. Zgłoszenia „Słowo Pol 
skie“  pod „Pianino“ . 10073

SPRZEDAM  motorek 350 AJS rejestro 
wany na chodzie, Wrocław, uli Prą
dzyńskiego 29 m. 8. 10072

W IA D R A  od marmelady — beczki ku
pię. Zgłoszenia: Wytwórnia U  la Wro 
cław, Mennicza 40, przecznica Świdni
ckiej. - K  3844

M O TO CYKL „H arley" 250, na chodzie 
sprzedam 30.000 zł. Roosevelta 7 m. 16 
od 14 — 17-tej. 100S2

K S IĄ Ż K I polskie i  niemieckie, nauko- 
,we i  beletrystyka, sprzedam, Grunwal 
dzka 8 m. 5. 10049

U N IE W A ŻN IA M  zgubione dokumenty 
repatriacyjne na nazwisko Marian A- 
dam Anuszewski, na linii Warszawa — 
Wrocław. 10074

U N IE W A ŻN IA M  zagubione zaświadczę i 
nie RKU, odcinek wymeldowania z 
Wałbrzycha na nazwisko Aleksiew cz 
Zbigniew. K  3S42 ;

U N IE W A ŻN IA M  skradziony dowód ko 
le jow y na nazwisko Żygadło Janina i 
.legitymację Z Z K  na nazwisko Zysa
dło Władysław. 10070 j

U N IE W A ŻN IA M  skradzioną kartę e- i 
wakuacyjną wydaną prt •. Kom itet | 
Polski w  Brzeżanach na nazwisko Jan 
Lach. 10081

Z G IN Ę ŁA  koza dn. 4 września. Czar
na, włos długi. Wiadomość za nagro
dą, Wrocław, Świerczewskiego 97.

10078

PO SAD  PO SZU KU JĄ

LEKARSKIE RÓŻNE

LE C ZN IC A  U LA  ZW IER ZĄT Dra Zie
lenieckiego Sw Wojciecha l l a  (bocz 
nica Nowowiejskiej). Boksy dla zw ie
rząt chorych godziny przyjęć 8—11, 
15 -  19.' 8969

W CHOROBACH W ENERYCZNYCH
1 P Ł C ^ W Y C H  przyjmuje LE K AR Z 

JANUSZ LESlNŚK I codziennie od
2 - 6 w czwartki i soboty od 2 — 
5-tej W ROCŁAW . CHROBREGO 20.

K-3741

OD ZA R A Z  poszukuję posady biurali
stki. O ferty „Słowo Polskie“  „Maszy
nistka“ . 10069

SAM O D ZIELN Y szofer -  mechanik po 
szukuje pracy od zaraz. Ci or esik o Ste
fan, wieś W ielisław Stary Nr. 43 po w. 
Kłodzko. 10011

TRANSPORTOW IEC obeznany dokła
dnie z gospodarką samochodową i ko
lejową w  remach państwowych, znają 
cy wszystkie Urzędy Motoryzacyjne i 
załatwianie wszelkich formalności przy 
działu części i remontów. 8 łat prakty
ki technicznej i administracyjnej, szu
ka odpowiedniej posady we Wrocła
wiu. O ferty pod nr. „10079“ . 10079

LOKALE
POSZUKUJĘ pilnie 2—3 pokojowego
mieszkania z przynależnościami za 
zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
do Adm, pod „W “ . 10.017

POSZUKUJĘ mieszkania 4 — 6 pokoi 
z wygodami od zaraz za zwrotem kosz 

itów. O ferty: „Słowo 'ołskie' pod „28“ 
i • 10020
_______________________________ i
ŁÓDŹ —  W AŁBRZYCH . Zamienię ! 
kompletnie umeblowane 2 pokojowe 
mieszkanie o dużym metrażu, słonecz
ne (w  ogrodzie), służbowy, telefon, 
hall, wygody — na takież 3 pokojowe 
w  dzielnicy w illow ej lub przedmieściu 
Wałbrzycha. O ferty pod „Doktór“ do 
Oddz. Admin. Wałbrzych. K  3847

G ARAŻE  i warsztat samochodowTy  na 
dobrych warunkach do odstąpienia, 
Wrocław, Legnicka 116. K  3843

L O K A L  suterenowy — duży, na’ maga
zyn owoców, kartofli lub węgla w  po
bliżu dworca Nsdodrze, odstąpię. Zgło 
szenia „Słowo Polskie“  pod „1006S“ .

10068

BIURO BCCHALTERYJNO R E W IZT J
NE „Centralna Księgowość“ , prof. K . 
Skowronek i  S-ka, W rocław , gen. 
Świerczewskiego 102 (Hotel Gr*nd) pro 
wędzi księgowość, przyjmuje nadzory, 
«porządzą bilanse i inwentury. prze
prowadza ekspertyzy z zakresu księ
gowości wszelkich typów. Przy biurze 
dział przepisywań na maszynie. K-3SÖ3

TRANSPO RTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Transdal“ , W ro
cław, Świdnicka 10. K-3790

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies „Bernard1'  do 
odebrania: Sienkiewicza 51 m. 13 W ro 
claw. 10077

CENNIE OGŁOSZEŃ
Ogłoszeni? w tekście (przy sze
rokości 1 szpalty) do 100 nam 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m. od 
101 do 200 — 45 zł. za m/m po
wyżej 200 55 zł. za 1 mm. Nekro
log' dc 50 mm — zt 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł. ta 1 
m/m, od 101 do 150 60 zł. za 1 
mm; powyżej 150 mm 80-zł. za
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po
szukiwania rodzin, osobiste i n- 
nieważnifma 15 zł. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, od
szukiwania pracy 10 zł. za słowo. 
Zastrzeżeni# miejsca: Za tekstem 
50%; w tekście 100% drożej.

JKRZY JUNOSZA-GZOWSKł 83)

p l a n y  M O B  
WYKRADZIONE!
AL T E M  V L/NA PU W IESC SZPIEGOWSKA

Szef tajnego wywiadu na terenie Trzeciej Rzeszy — Ossno 
wski — dla zmylenia Gestapo, wydaje reprezentacyjny bal, na 
który zaprasza wszystk.e osobistości reżimu hitlerowskiego 
Większa część gości jednak nie przychodzi i podczas przyję
cia. gospodarz i jego przyjaciółka zostają zaaresztowani przez 

policję.

—  Jesteś K laretto nieoceniona.
—  Szkoda, Leo...
—  W  biały dzień, w sercu Berlina porywasz oto 

dorosłego mężczyznę i więzisz w- Eberswalde, —  w hotelu...
— Żle ci? -
—  Nie.
—  Więc czego narzekasz?
—  Klaretta w roli gangstera — tego jeszcze nie było!
—  I  najważniejsze to, że się udało.! Przebaczyłeś mi, 

Leo?
—  Nie pomyślałem ó tym, Klaretto.
—  Niewdzięcznik z ciebie... ' ,
—  A le do Polski stąd bardzo daleko.»
—  O, zupełnie blisko!
—  Przydałaby się jakaś mapa.
—  Jest i mapa —  ale w danej chwili nie jest jeszcze 

potrzebna.
—  Nie mogę sobie darować, że nie uprzedziłem 

Oesnovsky-ego.

—  Jeszcze wciąż o lym myślisz?
—  Tak, Klaretto. Ten wygzut sumienia będzie mnie 

trapić wiecznie!
— Minie i to, Leo. Zapomnisz. Tymbardziej, że jesteś 

bez winy...
Oni wpadli w zastawione sidła, w- pułapkę. A  eiebie 

porwano. Nie ma w tym twej winy.
—  Może i nie ma — pocieszał się.
Jeszcze raz przeczytał gazety.
—  To musiało być okropne...
—  Aresztowanie?
—  Tak —  na balu. Straszne. A  wszystko p rze *  mnie, 

Klaretto.
—  Już daj spokój. Przestań. Myśl o sobie.
-— Hans Finger —  i Emma. Wszyscy za kratkami. 

Prawdziwa katastrofa —  mruknął.
—  Tak, Leo, a ja mam ciebie tu przy sobie. Unikniesz 

Moabitu. Pojedziesz do Polski.
—  Pojadę?
—  Tak. Pociągiem.
—  A  nie przez zieloną granicę?
—  Ależ nie! To byłoby zanadto ryzykowne. Pojedziesz 

zwyczajnie, jak ieżdżą wszyscy podróżni.
- — No, no, K laretto ! Jesteś godna podziwu.

Uśmiech zadowolenia zakwitł na jej twarzy.

Mieszkali w Eberswalde. Minęło w ten sposób kilka 
dni. K laretta codziennie jeździła do Berlina. Kiedyś po 
powrocie /e stolicy powiedziała:

—  Nie należy dłużej zwlekać, Leo. Jutro ruszamy 
dalej! ‘ #

—  Dokąd?
—  Zobaczysz. Mam już dla ciebie fałszywe dokumenty.
—  To byłoby świetne! —  ucieszył się.
—  Masz, Leo! Naucz się syrego nowego imienia i  

iiazwiska... z
—  Skąd zdobyłaś?

—  To po kimś kto nie żyje.
Czytał:
—  Gerhard Kessel, artysta malarz. Urodzony w  roku... 

zamieszkały w  Berlinie przy ulicy...
—  Dziękuję ci Klaretto.
—  W  tym ubraniu nie możesz wyruszać w  podróż. 

Przywiozłam ci inne. Nie wiem czy ąi kolor będzie odpo
wiadał. I  nowy płaszcz, i kapelusz. Buty również. Mogą 
cię teraz szukać —  i  ścigać do końca świata. Żaden list 
gończy.. —

VLeon się przebrał.
—  A  więc Gerhard Kessel z Berlina.»
Tabaczkowy garnitur pasował na niego doskonałe.

Brązowe trzewiki, szary płaszcz. Stalowy, pilśniowy ka
pelusz. Leon Jodłowski znikł bezpowrotnie. Teraz nie 
obawiał się niczego. Jutro wyruszą w drogę.

—  A  co z nimi się dzieje? —  zapytał.
 Siedzą. IV śzyscy.
—  Badają ich?
—  Oczywiście.-
—  I  Ruth?
—  I  Ruth... przede wszystkim.
—  I  Lenę?
—  I  Lenę też!
■— Biedny Ossnowski.
*— Trudno, Leo. Taki już ich los. Doigrali się. Szli 

•wą drogą z całą świadomością. Nie byli przeeież dziećmi. 
Dziś muszą pokutować. To zwykła kolej rzeczy w  życiu 
szpiega. —  Z początku praca —  t. zw. „lekki ehleb“ —  
tryumf —  sukcesy. A  potem koniec powodzeń —  kata
strofa —  więzienie —  egzekucja... Barwny żywot. Tra
giczne zakończenie. Nie warto o tym myśleć. W  Polsce 
.mnie by to samo spotkało! A  jutro może spotkać ciebie, 
w innym kraju. Nie warto się przejmować, Leo,

(dalszy ciąg ju ir o )

Redaktor Naczelny: Teofil Witek F-17289 Wydawca: Sp. Wya. „Czytelni^'
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wroclaw, ul. Krupnicza 18 — tel. Redakcji 27-55, tel. WyćL 2J-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12 do 13tej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 18. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, * 2 przesyłką pocztową 97 zł,

% odnoszeniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. Czytelnik“ Wrocław, uL T. Kościuszki 49


